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lołąezoue Kost.ana znaczki pocztowe na opłacenie orz 

sy f ki zw rotnej

Polska służba leśna ui denar. Gubernalorstuiie
posiada prawo ttfgwanta broni.

5?! podstawie roj porządzi nia Generalne­
go Gubernatora okupowanych obszarow 
polskich z dnia 14 grudnia 1939 r., wydane­
go na mocy § 5 ust. 1 dekretu Fiihrera

Kanclerza Rzeszy Niemieckiej o admini­
stracji z dnia 12 października 1939 c. ćRgul. 
I. S. 2077) mogą polscy urzędnicy Iteni pu­
blicznej i prywatnej służby lośimj uzyskać 
zezwolenl' na posiadanie i noszenie broni 
palnej.

Tego rodzaju zezwolenia udzielane są na 
wniosek lustratora lasów (Forstmeister) 
przez właściwego starostę powiatowego, 
wzgl. 1 iaroste miejskiego w porozumieniu 
z ot;nośnym dla danego terenu szefem SS. 
i policji, 'iii zwolenia na noszenie broni mo­
gą być każ dl azow i odwołane.

W  . ezwolenin na noszenie brom muai być 
uwidi>czuionv rodzaj broni maź ilość odpo- 
Wiecniei amunicji. Posiadanie broni uza­
leżnione jest od równoczesnego noszenia 
przez właściciela żółte] i >j aski na ramieniu 
z napisem „Ueutschei Forstschutz".

Z chwilą odwołania ZbZ' polenia, traci 
swą ważność odnośne zaświadczenie, kt'ire 
winno być zwrócone władzy wystawiają­
cej.

Za ję c ie  sp rzę tu  radiow ego.
Starosta miejski ladburmistrz ZSrner 

wydał uastępując Obwieszczenie w spra 
•Me zajęeia i pddania Sprzętą radiowego.

Na za.aucie rozporządzenia "•asa Gene­
ralnego Gubernatora r dnia 15 grudnia 1939 
roku zarządzam dla akręgu miasta, Krako­
wa, co następuje:

1) Wszelki sprzęt radiowy wraz i :  skła- 
dewemi częściami. Jak też i części lutne te­
go sprzętu, Znajdujące się w polskiem lub

łydowsklem i s adaniu, winny by . do dni a 
25 stycznia 1940 roku ‘ .drone w (a rządzie 
MieJsKim (Ratusz l ii . piętro, scaody przy 
głównem wejściu).

2) Ob—*iatele Hu a ,  .Miernie :kiej oraz 
osoby w “kazujące się jako p rynależne do 
.laronowości nie nlcckiei, Jak też urzędy, 
powinny u mnie piśmiennie zrdosić posia­
dane ailjo-aparaty, kto.-e to zgłoszenie po 
twie/dzę.

3) Do ludności ukraińskiej i góralskiej 
odnosi się zasadniczo przepis punktu 1). 
W poszczególnych przypadkach na pisem­
ną prośbę zastrzegam sobie prawo uwolnie­
nia »osiadacza od obowiązku oddania ra- 
djp-aparatu I zadowolę się samem zgłosze­
niem.

4) W ;ystki" anteny, któr staną się zbr 
dne, należy usunąć.

5) 2r'ncam  uwagę, it  niestosujący się 
do niniejszego zarządzenia bęaą ukdianl 
w myśl § 5 wspomnianego rozporządzenia.

Tak samo podlega karze len, kto sprzęt 
rad jawy podlegający zajęciu świadomie 
w złym zamiarze uszkodzi.

Przejściowe ograniczenie ruchu 
osobowego na kolejach.

Kraków, 13 stycznia. — Jal donosi „Kra­
ka uer Zeitung" zarząd kolei wschodniej 
postanowił ograniczyć przejściowo ruch 
osobowy na kolejach, a to celem lepszego 
umożliwienia dostawy środków żywności i 
węgla. Odwołane ostatnio kilka pociągów 
osobowych a dalsze ograniczenia są przy 
gotowywane. Gdy więc ktokolwiek ma za; 
miar udać się w podróż, dobrz - zrobi jeśli 
przeglądnie ogłoszenia, wywieszone aa 
dwpreach kolejowych, wzgl. jeśli poinfor­
muj© jsię przy zakupnie biletu o godzinie 
odjazdu swego pociągu.

Podaje się do wiadomości Ukraińcom, Rosjanom- Białorusi 
nom i tusinom, ie w Krakowie, w Rynku Nr. 25 mieści się biu- 

przedstawiciela Głównego Pełnomocnika sowjecke-nie- 
mieckiej Komisji dla enakuaeji chcących wyjechać do Z- S. H R. 
lamlerzający wyjechać do Z. S. R. R. mogą otrzymać bliższe in­
formacje w tern biurre od godz. 9 przedpołudniom do 7 wie­
czorem (z  obiadową przorwą w południe).
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stwierdzono angielskie DocnoitTenie i Liczme naloty niemieckich samolotów
immh zrzuconych na uiyspo Roem.

Kopenhaga, 13 stycznia. Donoszą z Kongs- 
marku na wyspie Rucm że specjalna komisja 
wydelegowana z Kopenhagi przez władze 
Wojskowe ukończyła już dochodzenia w spra­
wie pochodzenia bomb, zrzuconych na wy­
spę Roem. Komisja ta stwierdziła niezbicie. 
Ce bomby te są pochodzenia angielskiego. 
Komunikat oficjalny w tej sprawie zostanie 
opublikowany po powrocie komisji do Ko­
penhagi i po szczegółowem zbadaniu odłam­
ków bomb które zawieziono do zbadania 
wojskowym laboratoriom kopenhaskim.

Danja protestuje przeciwko naruszaniu 
jej neutralności przez Anolję.

Kopenhaga, 13 stycznia. Kzad duński za­
mierza złożyć ostry protest przeciwko naru­
szeniu je j neutralności, dokonanemu przez 
zrzueen.e bomb na terytorjuai wyspy Roen.

Duńskie ministerstwo spraw zagranicznych 
oświadczyło, że według dotychczasowego sta­
nu śledztwa w tej sprawie, można uważać 
za bardzo prawdopodobne, że bomny, które 
w dn. 10 stycznia zrzucono na Roem, są p o ­
chodzenia angielskiego. Z tego powodu rząd 
duński złoży - w Londynie specjalne memo­
randum. - • o

Grecja 1 Rorwegja tracą swe okręty.
Amsterdam, 13 stycznia. — Dzienniki ho- 

lendarskie komunikują z Abęrdeen o wy­
padku rozbicia Się w ciągu onegdajsźej nocy 
motorowca „Tonis Chandris* (3.0(,0 I ,). Ka­
tastrofa miała miejsce u skalistych wybrzeży 
wysp Szetlandzkich.

Ponadl > pisma donoszą, że noi weski okręf 
-,Man*“  (1.343 t.) wpadł na minę i zatonął. 
Siedem osób z posroo załogi uratowało się 
przy pomocy tratwy.

Strajk pracowników 
obrony przeciwlotniczej w Anglji.

Amsterdam, 13 stycznia. W  Birmingham 
wybuchł itrajk pracowników obrany prze­
ciwlotniczej, niezadowolonych ze zbył dłu- 
ąleco czasu ich pracy.

Amsterdam, 13 stycznia. Niemieckie 
a rozmaitych porach i w różn. si o nalotu 
di.ie, docierając daleko wgłąb kraju.
Pierwsza maszyna niemiecki' ukazała 

się, według doniesień ministerstwa lotnic­
twa krótko po godz. m rano nad New Ća- 
stie on Tyne. Później doniesiono o poja­
wieniu się niamieekicn lotników nad wy­
brzeżem w lobfiżu Firth of Forth i nad od­
nogą morską Humber.

Narazi© brak jest wiadomości o wyni 
kach tycb nalotów, jak również o szczegó 
łach dotyczących angielskiej akcji prze 
ciwiotricaej Nad r/eką Tyne artylerja 
przeciwlotnicza otwarła ogień. .Trzy ma 
szyny, które wzięto za samoloty niemi ic-

samoloty dokonafy w dniu wczorajszym 
na anpielskh i szkocki© wybrzeża v.s che

kie“, zostały zaatakowane nad północnem 
wybrzeżem Szkocji przez angielskie samo­
loty myśliwskie.

*  *  *
Bruksela, <3 stycznia. — V dniu #■»(> 

rajszym między godz. 12 i 13 zauważono 
liczne samoloty niemieckie nad północno- 
zachodnią Francją. Wszędzie zarządzono 
alarm lotniczy, artylerja przeciwlotnicza 
poczęła ostrzeliwać samoloty. Francuskie 
komunikaty nie podają Jednak wyników 
całej tej akcji.

W zetknięciu z  miną angielski okręt-cysterna wyleciał w powietrze
Londyn, i3 stycznia. — W  ub.wtorek u 

zachodniego wybrzeża Anglji wyieclaf w 
powietrze biytyjski »lcret-cystorna „Elo- 
so“ (7267 t).

Z pośród 3f asób liczącej załogi utonęło 
trzech, natomiast 8 osob odniosła ciężkie 
obrażenia.

Okręt-cysterna płynął pod Bbnw'oJem, 
będąc oó 6 tygodni w podróży z Ameryki 
Południowej i mając poważny ładunek 
nafty.

Pozostali przy życiu marynarze zostali 
przejęci przez pewien okręt wojenny, a na­
stępnie wysadzeni na ląd w jednym z por 
tów.

W wyniku ełcsnlezji wypłynęła nafta, 
pokrywają© morze,

*  *  *
Jak z Londynu donosi am»n raam iki 

,.Telegranb“, miały niemieckie "oin^ioty
■toków i, angielski okręt patrolowy 

„Keynes" i tak poważnie uszkodziły go, te 
zmusząny był do wysłania sygnałów A, O. 
S, W chwili ostrzeliwania przez samoloty 
niemieckie za ijdował się .Keynes" w od 
legł ości ok. 100 km od portu w Buli.

Według informacyj pochodzącv«h z Lon­
dynu, uh. czwartek wpadf włoski paro­
wiec „Traviata“ (5.123 t.), u wschodniego 
wybrzeża Anglji na minę I zatonął, Łódź 
ratunki.wa z 30 ludźmi załogi tego statku 
zatonęła,

Podróż śmierci do strefy arktycznej.
Oslo. 13 stycznia. — Kapitan pewnego 

parowca norweskiego doniósł, ż© udało się 
mu uratować kilku członków załogi norwe­
skiego statku „Manx“ (1.343 L), który po 
zetknięciu s.ę z miną. poszedł nr dno mo­
rza. Ostatkami sił trzymało się 7 os© b za­
łogi na lichej tratwie, która prądy mor­
skie gnały w kierunku północnym.

Jednego dria zatopiono 15.00P i m
Oslo, 13 styc.-nia „Norges Handels- og 

Sjoefartstidende" donosi, źr niemieckie sa­
moloty zatopiły jednego tylko dnia —  we 
sroJę — 16 tysięcy ton u wybrzeżj angiel­
skich i szkockieh.

Dzienniki południowe zamieściły wiado­
mość o zatopieniu parowca „Man" pojem­
ności 2.150 ton, który zatonął skutkiem na­
jechania na minę.

O d w i e d z i n y  f P ł r e r a  
o  ( f ó r i n & i .

Berlin, 13 stycznia. — W dniu wczoraj­
szym odwiedził Fiihrer feldmarszałka ge 
nerała Gor inga, aby osobiście złożyć mu 
życzenia z racji 47-ej rocznicy jego urodzin.

Alarmujące sprawozdanie ang. T-w a 
łodzi ratunkowych.

Asłerdam, 13. styczna. — Staraniem kró 
lewskiego towarzystwa ratunkowego uka­
zało się roczne sprawozdanie statystyczne, 
którego treść podziałała piorunnjąco na 
angielska opinje publiczną. .Jest rzeczą zro­
zumiałą, że podane w mej cyiry o inter­
wencji łodzi z przybrzeżnych stacyj ratun­
kowych musiały wywdtać oczywiste zamie­
szanie. ponieważ były one niejako odzwieh- 
ciedlenieni skutecznej akcji wojennej ma­
rynarki niemieckiej. Przytoczone tam 
szczegóły demaskują w sposób zdecydowa­
ny i nieodparty niesłychane kłan slv b 
churchillo.

 0 ------------

„Sniadańka" nadal się odbywają.
Berlin, 13. styeznia. — Angielska wojna 

„śniadankowa * i,oczy się dalej. Pc min- 
stra, h przyszła kolej na komendantów od­
działów pomocniczych wojsk dominjów.

Według doniesień rad.iu londi ńskiegc, 
komennant oddziałów 'canadyjskicb we 
Francji Mc Naugotoń odwiedził we czwar­
tek głownoaoiięodząeegG armji angielskiej 
lord Cort‘a, który podejmował- gościa śnia­
daniem. Dopiero później obydwaj dvgaHa- 
rze dokonali mi.pckcji wojsk

Jak wygląda angielski reżim 
w Palestynie.

Berlin, 118. stycznia. — Przed niedawuym 
czasem ukarała si© breszura zatj tułowaua: 
„Angielski reżim v Palestynie", z 1 tórej 
tn ści wyczytać można o wprost nieludz­
kich i wzbudzających wstręt metodach u- 
cisku. V.Ts7elkie odwoływania się gnębio­
nych \r„bow o pomoc sprawiedliwych na 
ziemi podane są w tej broszurze w sposób 
całkowicie bezstronny i popa, te oryginała­
mi dokumentów oraz szczegółowem, spraj 
wozdarnami komisyj. Ponadto na treść 
broszury składają si© interesujące szcze­
góły. dotyczące kradzieży, Jakich dopusz­
czali się żołnierze angielscy w starożytne, 
dzielnicy Jerozolimy.

C h a m b e r l a i n
contra

Cham berlain.
W  komentarzu do ostatniej mowy 

Chamberlaina ..Manchester Guardian." 
przytacza oświadczenie Ch imberlaina, 
iż jest on newien. że naród "nnielski 
gotów jest do Doniesienia wielkich o- 
fiar ale nie jest pewnym czy naród 
brytyjski wie, o co chodzi. Doda1' orzy 
tern. ze rzad brytyjski, sam gani su, za 
ten brak szczegółowej informacji, ale 
powołał się na to, że rzad ma obecnie, 
skutkiem wojny wiele ao roboty

Na podstawie tego oświadczenia 
Manchester Guardian“ wyciaga słu­

szny wn/osek, że skoro premier ma tyh 
do roboty, to powinno sie zamianotcać 
specjalnego ministra któr °go zadaniem 
bedziC' komunikowanie całemu krrj\jwi 
ścisłej prawdy o niebezpieczeństwach i 
obowiązkach. Anglja rnajahje się w 
stanie wojny z mocarstwem, które raz 
porządzą olbrzymiem doświadczeniem 
organizacyjnem. Z tego powodu być 
może, ż( problemy, które oocenie mu­
si rozwiązywać Wielka Brytania, sa 
tak poważne, jatt to przedstawił Cham 
berluin, Czy jednak przypadkier, nie 
wirnika z tego. msze „Mam hesjejr Guar 
dian", że w danym wypadku chodzi o 
problemy, których gabinet t< ao rodzą 
iu, jak Chamberlaina, wngób rozwiń 
!>ić nie potrafif DHsiaj Anglja ma w  
hinet wojenny w którym ani jeden mi 
nister nie poświecą sie odpowiednio 
służbie sprawy Czy ab% premjer nie 
skrytykował w swojem przemówieniu 
własnych zarządzeń? Premier wątpi 
w io. czy naród, wie o co chodzi, ale or 
panizacja rządu pozwaln na przypusz­
czenie, że ^a.kże i rząd jest w identycz­
nej sytuacji



M otfina ... Heroina,.

i W K S t D M  III LMdDHiB.
Amsterdam, 13 stycznia, — Jak inlor 

muje „Daily Telegraph", zwróciło sic 
angielskie ministerstwo zdrowia w for­
mie bardzo ostrej do Scotland_ Yardu 
z zapytaniem, jata się przedstawia spra­
wa watki z handlarzami narkotyków, 
bowiem ta klęska zacz **a obecnie 
pi wybierać na rozmiarach i coraz czę­
ściej notowane są wynadki odurz inia 
się różnego rodzą iu truciznami. — 
W związku z mocno ograniczonym ru­
chem okrątów oraz dostosowaną do sto­
sunków wojennych kontrolą, wydaje 
sic rzeczą niemożliwą, ahy policji nie 
było nic wiadomem o przybierającym 
na sile przywozie : sprzedaży narkoty­
ków, których handlarze winni być unie­
szkodliwieni. ; "

W tej sprawie Scotland Yard wyjaś­
nia, że ostofnJo daje się wśród różnych 
sfer mieszkańców Londynu zauważyć 
wzrastająca niestety ntanja używania 
środków Nurzających w rodzajn he­
roiny, morfiny i kckainy, co pozostaje 
w związku z rozlicznymi troskami i o- 
góbrem niezadowoleniem, wyirKłem z 
trudności, jakie przeniosła rojna. Oka­
zało się przy tern, że zwiększone zapo­
trzebowanie narkotyków, których Cena 
wybitnie wzrosła, pokrywają przeważ­
nie marynarze angielscy, którzy je 
przemycają do kraju, a następnie do­
starczają londyńskiej centrali narkoty­
ków. W ostatnim czasie wyda' Scotland 
Yard bardzo ostre z ar z: dzenla, mające 
na re!u unieszkodliwienie handlarzy 
narkotyków; specjalnie zaś pilnowane 
są porty, przez ■'tóre przypuszczalnie 
przenikają transporty trucizn. Te za­
rządzenia pozostają w związku z obser­
wacją, która ustaliła, że sprzedaż pa­
pierosów opjuńiowanych znacznie sie 
rozszerzyła 1 że te można obecnie ua- 
bywaó nietylko w restauracjach dziel­
nicy portowej Westiandu, ale i w in­
nych lokalach w sercu Londynu. Oena 
tych papierosów jest stosunko yo bar­
dzo wysoka i sprzedawcy żądają po 2 
szylingi za sztukę.

B r a k  n u ty  w  W ie lk ie j  B r y ta n ji .
Berlii. 13. stycznia. — Skutkiem zatopie­

nia wieiu okrętów, a zwłaszcza liczny en o- 
krętów-cystern, w Angiji daje się odczu­
wać firak nafty. Dziwne wrażenie wywo­
łuje fakt, że Anglja, która uważa się za 
„władcą światowych źródeł nafty", musiała 
przejść tio zraejouowani t zużycia, benzyny, 
Cd dn, 31. stycznia ma być. wediug dpnie- 
sleń radją londyńskiego, zracjenowane zu- 
życie benzyny w Wielkiej Brytanji. Odpo­
wiednie karty, upoważniające do pobiera­
nia benzyny, opiewać będą naiazie na 
trzy miesiące.

Z n u ż e n ie  Stanów Zjednoczonych 
zwiększyło się o 42 miliony dolarów.

Waszyngton, 13 stycznia. — 'Według o- 
statniego sprawozdania ministerstw a fi­
nansów, od początku roku budżetowego, 
t, j. od 1 lipoa 1939 do 9 stycznia br. wynio­
sły ogólne wydatki rządu kwotą 5 miljar- 
dów, 12 mil jonów dolarów, gdy tymczasem 
dochody ogólne zamykają sią sumą 2 mi- 
ijardy 851 milionów dolarów.

W  tych warunkach, -.adłużenie skarbu 
St. Zjednocaoinyeh wynosi 42.040 miljonów 
dolarów.

Z  t e k i  n a r c i a r z a *

LAWINA
iW przedziale lux-torpedy Kraków—Za­

kopane siedziało towarzystwo z pozoru ró­
żnorakie, złączone jednak wspólnotą „bia­
łego szaleństwa" — nartami. Znudzeni bry­
dżem, oieoałąciznym towarzyszem wypraw 
narciarskich, skracali sobie podróży opo­
wiadaniami mniej lub więcej prawdziwych 
przygód, oczywiście narciarskich. A, żo 
narciarze, podobnie jak myśliwi, odznacza­
ją  sią niebywała fantazją, opowieści ich w 
rosnącym zapale nar rat orskim stają sią 
niejednokrotnie bardzo tragiczne a równo­
cześnie bardzo... nieprawdopodobne

Właśnie ktoś skończył opowieść o cudo­
wnym ocaleniu sią w wypadku z lawiuą, 
gdy naraz zabrał głos, siedzący dotąd w 
milczeniu i nie należący do jadącego towa­
rzystwa, elegancki pan w wytwornym gar­
niturzo narciarskim.

— Pozwolą państwo, że opowiem zdarze- 
_iie, wiążące sią z poprzedniom opowi a la­
niem o katastrofie lawinowej — i_ nie cze­
kając na pozwolenie, ciągnął dalej.

Przed kilku luty bawiłem w pewnej zna­
nej szwajcarskiej miejscowości wysoko­
górskiej. Miało sie już ku wiośnie, nie 
umiej jednak wspaniałe warunki narciar­
skie ściągnęły mnóstwo gości z wszystkich 
niemal stron świata. W oons jon asie, w któ­
rym zamieszkałem, znalazłem sią w towa 
IZystwie.bajeczniemiądzyiiarodowem. Mimo 
różnic lakowych i językowych, wytworzyła
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Nacisk przy użyciu wszelkich środków.

Ekspansja Wioch nosi być zahamowano.
.fiiore&Ie flltalta1 e (rakfowaBlu Włoch przez mocarstwa żachMole

Rzym, 13 stycznia. — VI całej suiji artykułów, zatytułu* enycr „Wluchy I Ich da- [ układu a temat wspólnych zain.ei eaowai.
n■ „-.w». i n m . i '  — .1  ̂ c in .n .i .  ^|rginie GaytLi bal*- > 1**>rr 1 i aiietvekii>l o.az nustveh orzwiie-ni sprzymierzeńcy", zwraca się d; 'raktor „Giornale d‘ Italii 

dzo ostro przeciwko mocarstwom zachodnim.
Do naciska politycznego, który próbowa­

no wywierać poprze Aasti-ję, Serbów i 
Kroatów przeciwko Włochom, dołaczai się 
nacisk gospodarczy i finansowy. Wspania­
łe obietnice zesrały szybko zapomniane, 
skoro tylko przystąpiono do badania pro 
blemu włoskiego. Włochy eierpią na brak 
środków żywności i węgla, podobnie jak i 
skutkiem rozmaitycL danin. Podczas we­
wnętrznego 'kryzysu głodowego i soejal 
nych zaburzeń, jak również pjdezas kłótni 
partyj — w Paryżu powinno sią b jlo  to­
czyć walką przeciwko niewdziącznvm i uie- 
przyjazikym sprzymierzeńcem. Aż wreszcie 
powstał ruch faszystowski, jaku odpowiedź 
na niewdzięczność sprzymierzeńców i tako 
próba rewizji narodowych stowukiw. Fa­
szyzm zapowiedział odrażu konstruktywną 
misją odzyskania owoców zwycięstwa jak 
i stworzenia konieeznycii sił do obrony 
włoskiego f anu posiadania oraz do u- 
twierdzenia Włoch w. charakterze mocar­
stwa.

Podćzas gdy Francja a zwłaszcza Anglja 
przystąpiły natychmiast ‘do zdobywania 
nc wy eh rynków zbytu — pozosta-wiona 
Włochy wbsnettiu lokowi i na żądania 
Włoch odpowiedziano zagroźenlsm izolacji 
politycznej i wojną gospodarczą — t. zn 
głodem, Francja miała przytem swój cel 
specjalny. Chciała ona przodewszystkiem 
zapobiec ekspanzji Włoch na morzu Śród- 
ziemnem w Europie oraz przyg >towae pod 
łoże do późniejszej ewentualności konflik­
tu między Włochami & uowem państwem 
jugosłowiań kiem. Francuskie planu zmie­
rzały do przerzucenia na Jugosławię ruli 
rozbitego Cesarstwa austrjacko-Węgier-

sKiego, czyli uo stworzenia stałej groźby, 
któraby zmusiła Włochy Ja ścisłe™ • zam­
knięcia się w ramach problemów adrjaty- 
kich a równocześnie uczyniła z Włoch i 
Jugosławii nieprzejednanych wrogów.

„ U b o g i  K r e w n y " .
..Giornal- d‘ ltalia" o intryganc*wle Anglii 

i Francji z jesieni 1915 r.
Rzym, 13 stycznia. — „Giornale Jitelia" 

zajmuje sie w nłueszym urwoilzk sprawę 
prowadzonej w jesieni 1915 r. intryganckiej 
akcji Anglji i Francji, dotyczącej tajnego

w Turcji azjatyckiej o.az pustych przyrze­
czeń pod adresem Włoch

Dziennik dowodzi, że wówczas dano W ło­
chom powód do rozczarowań i potraktowa­
no je jako „ubogiego krewnego", odmawia­
jąc zarazem prawa do szacunku oraz u- 
działu w zdobyczach na wsehodniem wy­
brzeżu morza Śródziemnego., Z tą jednak 
chwila zrodził sią nowy wielki problem na­
prawienia zpiazezonej równowagi^ na mes 
rzu Śrództeinnem, bowiem układ sił i poło­
żenie baz morskich marynarki jak również 
blokada angielsko francuska, której zamąg 
wykracza daleko poza orbitą życiowa, sta­
nowią równocześnie pewnego rodzaju na­
cisk i zagrożenie życiowych interesów 
Włoch.

Słoneczna Ifalja w okowach mrozu.
Rzym, 8 stycznia.

Mylił oj się ten, ktoby sądził, że Włochy 
nie znają wcaie mrozów i śniegu. Właśnie 
obecna fala zimna ogarnęła całą północną 
■talję, sięgając aż do Rzymu, gdzie Colos 
seum ukryło sią pod białym całunem śnie 
gu, jakby pod drogocenną makata.

Podczas gdy śniegi n. p. w Lombardii nie 
są niczem niezwykłem, to w Rzymie stano­
wią one sensację, pożądaną zwłaszcza ula 
młodzieży, która na ulicacr stacza formal­
ne bitwy śnieżkami. Lecz młodzież musi się 
śpieszyć, bo biała pokrywa śnieżm. znika 
błyskawicznie, ustępując miejsca błotu ■ 
wodzie.

Zima tegoroczna wypłatała : resztą Wio 
chom r ó w ;eż nieprzyjemnego figla w We 
necji. gdzie zamarzli laguny i  kanały unio 
możliwiają wszelką komuuikację. Nawet

Wezuwiusz paraouje w śnieżnej c ,. pu, cO
prawdopodobnie jego samego wprawiło W 
zdumienie.

Mrozy są bardzo przykre we Włoszech, 
gdzie mieszkania pozbawione są pieców, a 
Żyiko w nielicznych gmachach istnieje ern- 
trąlne ogrzewań.e. Dlatego też w „słonecz­
nej" J Lalji można zmarznąć nie gorzej, niż 
na północyi turysta, zwiedzają* y ją  w zr- 
jnie łatwo labafaić sią może ka.aia. A je­
dnak starożytni Rzymianie mieli mieszka­
nia dobrze tnulane i to systemem najbar­
dziej nowoczesnym' za pomocą rur, prze 
prowadzonych pod podłogą.

W innych krajach południowej Europy, 
jak Hiszpania, Grecja, również zdarzają 
się • IfHfcfiwe zimna, co prawda bardzo krót­
ko trwałe. Śnieg zuika szybko, a po kilku 
dniach zimniejszych następuje znowu po- 
godó pełną promiennego słońca.

Teror w Południowej Afryce.
WQQ osób, -  Nikt nie moż® ri§ uchronlć przed 

1 ............  “ pachołkami Smufsa.
Amsterdam, 13 stycznia, — Według doniesień „Times‘a“ z Johanuesburga, anglo- 

filski rząd Smutsa przeprow: dza m dalsi ym ciągu liczne aresztowania i internowa­
nia. Wśród ostatnio aresztowanych znajdują się speakerzy radjowi, mówiący narze­
czami s I. ykańskleml. Wszystkie sfery narodu stojące pod podejrzeniem, że nie sprzy­
jają sprawie Angiji, są nawet w najodleglejszych okolicach, surowo śledzone przez 
policję. Ostatnio uwięziono ponad liOOO osób, wśród których znajduje się wielu nacjo­
nalistom południowo-afrykańskich.

Aresztowano również profesorów uniwer­
sytetów w Bloemfontein i Stellenbosch, jak 
również jednego % kierujących inżynierów 
kolei państwowych. Według doniesień 
„Daily Telegraph" nacjonaliści sa. przeko­
nani, iż każdy południoworafrykańezyk, 
t tóry jest przeciwnikiem obecnego rządu, 
nie może uchronić sią przed inwektywami 
policji. Lubiący sensację „Daily Mail" pi 
sze, że uwiezienie mówiących narzeczami

sią szybko atmosfera przy ja m i j koleżeń- 
atv/a tali charakterystyczna dla wszystkich 
górskich pensjonatów, hoteli i schronisk, 
wywołana czarem przyrody, niwelującym 
wszelkie różnice. Podobna atmosfera pano­
wała i w moim pensjonacie.

Jedna tylko para trzymała sie na i W ł,-. 
Było to małżeństwo nazwiskiem Weith. 
Budziło ono ogólne zainteresowanie już 
choćby z tego powodu, że ona piękna, smu­
kła i wysportowana —• była prawdziwym 
okazem nowoczesnej „sportwomen", on na­
tomiast oonajmniej dwa razy od niej star­
szy, mały rumiany grubasek, posiada! po­
ważną łysiną, obramowaną wianuszkiem 
siwiejących włosów.

Pan Weith na każdym niemal kroku oka­
zywał swej pięknej małżonce wylewność 
uczucia i, co najciekawsze, ona zdawała sią 
mu odwzajemniać. Jak przysłowiowa para 
gołąbków, czulili sią ustawicznie i zdawali 
się nikogo poza sobą nie spostrzegać. Byli 
niemal, że nierozłączni, za wyjątkiem je­
dnej, czy dwóch godzin, które pani Weith 
spędzała na y yr oczkach narciarskich. .Jeź­
dziła howieru doskonale w przeciwieństwie 
do męża, któremu zapewne podeszły wiek 
nie pozwalał jej towarzyszyć. Na te krótkie 
wy< ieozi: wychodzili zawsze razem, prz> 
ezen pan W^rh towarzyszył małżonce do 
miejsca, do którego mógr on podążać pie­
szo, potem zostawał, wzrokiem jedynie ści • 
gając je j smukłą sylwetkę,- znikającą za 
śnieżnem zboczem górskiem. Zapalał wów 
ozaia cygaro i cierpliwie czekał na jej po 
wrót. Jego radość na widok powiadającej• 
małżonki żywo przypominała radość  psa. 
witającego swego pana. Było to wielce u- 
cieszne i w swej śmieszności aż wzruszają­
ce. Tego rodzaju wyoieezk' powtarzały się 
codziennie.

afrykańskiemi opeake: ów radjowych spo- 
wodowjlc surowe śledztwo, skierowane 
przeciwkr dalszym członkom sztabu połu- 
dniowo-afrykańskiego towarzystwa radjo- 
wego. Ostatnio rząd otfzymal poważne o- 
strzeżeuie, pochodzące z wiarygodnego źró­
dła, i zdołał zapobiec po ważn ym awantu­
rom w południowo-zachodniej Afryce, gdzie 
ludność już przj gotowywała sie do zbroj­
nej akcji.

Do Moskwy wystartował samoiot 
„Lufthansyf*.

| Berlin, 13. siycznia -  W w a J  Ońu 
ścił iotnisko w Berlinie samolot komunika­
cyjny niemieckiej „Lufthansy", „udepnu* 
ją i pierw szy lot próbny do Mnskwy.

Po pcwrocie z tego lotu podejmą apara­
ty pasażerskie „Lufthansy" i „Aerotlotid* 
wspólne, próbne loiy, pociem w dniu 2t 
Stycznia hr, podejmą ono normalną komu­
nikację.

. «— 0— '

C h m lirh y  b ila n s  w o je n n y .
Bruksela, 13. stycznia. — Uoeniająb

wp.yw piery-szych czterecłi miesięcy wc 
jennych na sytuacje m„ca”stw zaiModuich 
„Fays Reel" dochodzi do oł wartego wnio­
sku, że demokracje pozostaję p: zedewszyst- 
kiem w walce z własnemi iluzja.r’  Z uwa­
gi na fałszywe iotojmacje. urażały oue za 
stosowne traktować własne życzenia jako 
rzeczywistość.

Jednego dnia pani Weith długc uie po­
wracała ze swej codziennej wycieczki. Osa 
motniony małżonek drżał w przystępie nie­
pokoju. Wreszcie, ze znacznem opóźnie­
niem powróciła, ale nie sama. Towarzyszył 
jej młody, rasowy człowiek — okaz urody 
i tężyzny fizycznej. Okazało sią, że m ałe 
wypadi k — zresztą nic nie znaczący — 
a pan Bengler był tak uprzejmym, że za­
ofiarował „ej swą pomoc i opieką. Urado 
wany małżonek rozpływał się w podzięko 
Waniach i, zażenowanego nieco opiekuna 
zaprosił na obiad. Odtąd stał sią pan Ben 
gier nieodłącznym towarzyszem państwa 
Weith.

W gronie gości pensjonatowych próbo­
wano snnć nr ten temat wiele mówiące 
przypuszczenia, jednak najbystrzejszy ob­
serwator nie mógł im nic zarzucić. Małżon 
kowie czulili się nadal, zaś młody Beugler 
zdawał się me zwracać na to uwagi.

Hewuesro dnia ząsiad' Weith do lunchu 
bez towarzystwa żony i Benglera,_ wyja­
śniając r miejsca witającym go znajomym 
ż? poczciwy Bengler zabrał jego żoną na 
dłuższą wycieczkę narciarską. Bez cienia 
zazdrości pozwolił jej na tą przyjemność, 
ąby — jak mówił — przynaimniej na osta­
tek użyła w pełni narciarskich rozkoszy; 
nazajutrz bowiem mięli już opuścić urocze 
zimowisko szwajcarskie.

W  doskonałym humorze zasiadł do bry­
dża, nie prze.-’tajać wynosić pod niebiosy 
zacności p. Benglera i snortowych walo­
rów swej małżonki. Wesoły nastrój spotę­
gował nadto doskonały humor grającego 
towarzystwa. GifM-? nrzanls+ano żarłam! i 
opowiadankami, który ch j Weith nie szczę­
dził. znając icn niezl.czone ilości z1 lokali 
klubowych, nastay‘ f owtefon i kilka
nar potoczyło sią no parkiecie.

Naraz, we drzwiach ukazała sią popułar 
ńa nostać przewodnika górskiego i świetne 
ro  narciarza Hofera, Tuszując zdenerwo­

wanie i zaKłopotanie, malujące się na twa­
rzach obei nych, yyjaśuił on przyezyuą 
swegą brzybycia. W rąbu trzymał narciar­
ski kijek i czerwoną wełnianą rękawiczką. 
Pateforr nagle umilkł, gwar ucichł i zacie­
kawione towarzystwo oto* żyło przewodni­
ka, prosząc o niewątpliwie ciekawe infor­
macje. Jąkając sią : zacinając, oświadczy! 
Hofer, że przed godzina spadła z gór po­
tężna lawina, przyczem olbrzymie masy 
śniegu zasypały dolinę właśnie na chwilą 
przed tc.m, kiedy miał ją  przebyć z grupą go­
ści. Tuż po wypadkn znalazł w śniegu ten 
oto kijek i rękawiczką. Ponieważ opodal 
jiejsea katastrofy widziano ową piękną 

kobiete -vraz z jej’ towarzyszem, więc nis 
jest '"  kJnczone, że padli ofiara „białego 
n>- 5 a".

nastrój ustąpił miejsca przy- 
gn Bez chwil, namysłu stanowio­
no v, niznwać wyprawą ratunkową, któ­
rej przewodnictwo objął wyga narciar­
ski — Hofer. Za nim kroczy? p, Weith. Ru­
miana jego twarz była blada jak papier.

— Jeszcze nic straconego — próbował 
Hofer osłabić pierwsze wrażenie strasznej 
wńidomości. Moi towarzyszą natychmiast 
zabrali sie do przeszukiwania śladów, po­
gotowie górskie zaalarmowane, jest już 
napewno na miejscu. Nie jest zresztą wy­
kluczone. że pani mogła zgubić swą ręka­
wiczką. ’

Wci_*h zdawał sie nie s?v«/pć ałów prze­
wodnika, który tymczasem kilkoma susa 
rai oddalił sie_ od całego towarzystwa, aby 
•prędzej znaleźć sią na miejscu wypadku 
v ewentualnie Wywiedzieć się o wynikach 
akoji poszukiwawczej,

Tymczasem Weith brnął dalej w kopnym 
snmgu, ire zważając na wyprzedzające go 
towarzjstwe pensjonatowe.

Po nciażliwvm rr,„rszu całe towarzystwo 
dobrnęło do c“ln tej niesamowitej wyciecz­
ki, Law ina była rzeczywiście rozmiarów

/
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Biedny Capłain!
Przybył, zobaczył 1„. przypadkiem strzelił.

Amsterdam, 13. stycznia. — Brytyjski 
podsekretarz stanu w ministerstwie lo­
tnictwa kpt. H. H. Balfour ostrzeliwał 
u lasnoręcznie we Francji samoioty nie­
mieckie, ale fatalnie przytem spudło­
wał.
Sprawozdawca wojenny dziennitca „Dai­
ly Telegraph“ Piotr Lewies, zamieścił 
potem w swojem piśmie wyczerpujący 
opis tego zdarzenia. Pisał, że podczas 
wizytowania brytyjskich placówek lo­
tniczych we Francji Balfour wiłaśnie 
położył rękę na zamku działa przeciw­
lotniczego. gdy nadleciały niemieckie

żej — podsekretarz stanu wystrzelił. 
„Po ukazaniu sie pierwszej chmurki, 
oznaczającej wybuch pocisku, — pisze 
korespondent, — na całym odcinku 
frontu zapanowało piekielne widowi- 
sko“. Wszystko, co tylko żyło, poczęło 
strzelać do niemieckich dwumotoro 
wych bombowców, ale wszystkie strza­
ły trafiały w próżnię, gdyż 'samoloty 
znajdowały się zbyt wysoka, na. pozio­
mie 6 tysięcy metrów. Wyżsi ojlccro- 
wie królewskiej floty powietrznej, któ­
rzy usłużnie pomagali Bułfourowi w 
tej stneluninie, mogli tylko stwierdzić, 
jak zwierzyna, na którą tak energicznie 
polowali, — spokojnie uchodzi im z po­
trzasku".

,JByła to rzadka sposuoność do obser­
wowania rozmaitych objawów zdziwię 
nia i rozczarowania, które mulowało 
się na. twarzach tych panów" — kunczy 
swoje opowiadanie Piotr Dawless.

Biedny Captain Bąlfowr! Można so­
bie wyobrazić te „objawy rozczarowa 
nia". Jedno jest jednak Pewnem, a mia- 
nouńcie to, że pan podsekretarz stanu 
lędzie miał jeszcze nieraz sposobność do 
ogladunia samolotów niemieckch. Ze­
strzelić jednak ich tak czy tak nie po­
trafi!

W noworucznem orędziu do swych zwo­
lenników wyjaśnił dr. Malan, przywódca na­
cjonalistów południowo-afrvbańskich, że pre- 
mjer Smuts zamierza zamienić Afrykę połu­
dniową w maszynę wojenną, służącą celom 
imperjalistyczuo-żydowskim.

/ A tfc i hu wojsk rosyjskich
w kteranlcu afr nlli fi K*efis«mnO’

Walki powietrzne w rejonie Tammi^udri.
Według doniesień flńekiegu komunikatu 

wojennego z dnia 11 stycznia, w dniu tym 
na odcinku frontu na półwyspie Karelskim 
i na wschodniej granicy, nie zaowtowanio 
żadnych fc-wzcgólwych wydarzeń. W  Lapo- 
nji wojska rosyjskie, po przygotowaniu 
artylei yjskiem, rozpoczęły natarcie w kie­
runku Salli i Petsamo, które jedna». mia­
ło zostać odpaałe. Ataki rosyjsLuai fiuty 
powietrznej kierowane były na oikolioe 
Tamnuissari (Ekenes) i I  .uotsinpyhtaeae.

Moskwa, 13 stycznia — Jak donosi ko­
munikat sztabu generalnegu okręgu leiin- 
gradzkiego z dnia 11 stysznia, podjęte po­
nownie działania wojenne w kierunku na 
Uhtuę i Repolę. W rejonie Pctrozawodska 
za not ii i/on.) ożywioną działalność wywia­
dowczą. Na odcinku Kitelae doszło do stary 
oddziałów pinclioty, a na półwyspie Karel- 
eklm działalność Oyranic^yła się do ognia 
ntosferycznyoh działalność rosyjskiej floty 
artylerji i mniejszych potyczek.

Skutkiem niepomyślnych warunków at- 
powimrznej była ograniczona.

Nieprzerwana serja s tra t morskich
u wybrzeżu aniliclshlch 1 szhochicb.

Londyn, 13 stycznia. Brytyjski parowiec 
„Granta" (2719 ton) najechał wczoraj rano 
u wschodnich wybrzceży Anglji na minę i za­
tonął. Załoga została uratowana przez jadący 
w pobliżu statek.

Bordeaus, 13 stycznia. WediUg -sczoraj- 
szycń doniesień żaglowiec portugalski „In ­
fanta" pojemności 4.000 ton zderzył się na 
wysokości Finate™-* z francuskim hanspo.- 
towcem „Congo". Załoga okrętu portugal­
skiego wsiadła do łodzi ratunkowej i udało

się jej, po długiem zmaganiu się ze wzbu- 
rzonem morzem dotrzeć w pobliże francu­
skiego okrętu, który przyjął ją na swój po­
kład. Rozbitkowie zostali wysaazenl na ląd
w Bordeau*. . .

Bei-Jin, 13 stycznia. Komunikaty angielsk..* 
donoszą, że brytyjski parowiec „Lennard 
Pearce“  pojemności 1500 ton, zatonął „skut­
kiem zderzenia". Strat w ludziach nie zano­
towano.

i i  ś m ie r c i .
Kraków, w styczniu. #

Śmierć! Młodzi i zdrowi częściej o niej 
myśli niż starzy. W  przypływie energji i 
oxf wyzywają ją, Morą się za bary z nie­
bezpieczeństwami, za któremi kryje sie bez­
płciowy, szyderczo uśmiechnięty szkielet 
kosiarza. W  chwilach depresji często, czę­
sto nawiedzającej miode i i ieaoświadw«oue 
ausze w zetknięciu z twardą prozą życia, 
kumają me z nią blisko. Uważają śmierć za 
ucieczko przed rozczarowaniami. Statysty­
ka stwierdza, że największy procent samo­
bójców przypada na łudzi w wieku od lat 
18-tu do 28-miu.

Starsi z natury rzeczy, bliżsi śmierci, o- 
tiza&kani już z zawodami i niespodzianemi 
ciosami losu unikają myśli o nicj._ a w 
rzadkich momentach rozmyślań boją się 
ciężkiej wilki, jakiej się soudziewaj»  w 
chwili przełomu. Wzdr.ygają się przed nić; 
znanem, w które nieuchronnie każdy mu.->i 
wstąpić. Przeyewną zagładą czegoś, co już 
m£.ją li oz pewności, co później uzyskają.

Jakaż jest śmierć naurawdę? Czy jest 
walką pełną bólu i męki, czy też spokoj- 
nem zaśnięciem bez obudzenia sie? Do­
świadczenie lekarzy, ktl rzy w zaciągu dłu­
goletniej praktyki niejednoikirotuie zetknęli 
się ze śmiercią stwierdzają zgodni* , że w 
przeważającej liczbie wypadków ludzie n- 
mitrająey niê  zdają sobie sprawy z tego, 
że już rozstają się nazawsze z osobami i 
zagadnieniami, wśród których żyją, przy- 
czem nieświadomość ta jest zupełnie nieza­
leżna od wykształcenia fachowego. Znanym 
jest wypadek lekarza patologicznego insty­
tutu, który w ciągu długiej praktyki doko­
nał wielu setek sekeyj suchotników i wo- 
góle uchodził za doskonałego znawcę i spe­
cjalistę chorób płucnych. Gdy sam zapadł 
na galopujące suchoty bez nadziei wylecze­

nia, nietylko, że nia rozpoznał choroby, o- 
kreślając ją jako uprrezywy. bronchit, ale 
wręcz fałszywie ją leczył, wyjechał do Kei- 
chenhallu, gdzie w krótkim czasie umarł. 
V, innym znowu wypadku profesor J-edy- 
cyny wewnętrznej zachorował na nieule­
czalnego raka kiszek. Wbrew oczywistym 
objawom guzów rakowych na kiszkach, 
któri y każdym innym wypadku kazałyby 
mu momentalni ą rozpoznać raka, profesor 
„zapominał" o elementarnych prawidlaca, 
djagraostyki i uznał się chorym na nie­
żyt jeliit. — W obu Zetem wypadkach, 
mimo specjalnego wykształcenia, znajomo­
ści choroby i typowych jej objawów, oba;i 
w jakiś niewyjaśniony sposób zostali u- 
ehronieni przed spojrzeniem śmierci prosto 
w oczy.

Również w czasie wielkiej wojny ibser 
wowano, ze ludzie ciężko ranni djezmadżiej 
nic pobzarpani, do ostatniego tchnienia nia 
. diiwall eobie sprawy ze swojego stanu, od­
mawiali ostatniej pociechy religijne.,, po­
wtarzając, że jest przecież tylko kwestją 
krótkiego czasu ich zupełny powrót do 
zdrowia.

Widocznie we wszystkich tych wypad 
kach zaczyna działać samoobronnie aparat 
psychiczny, niedopuszezając oprazu fakty­
cznego stanu r*. czy do świadon .(iści cho 
ryeh i ranionych Widocznie podświadomy 
instynkt samozachowawczy I nrach przei 
zagładą, niezależnie od woli i rozumu za­
gradza drogę smutnej prawdzie.

Zaobserwowano, że w śmiertelnych wy­
padkach chorób działa w tym kierunku 
nietylko pi yehika chorego, ale również 
ciało niezależnie od walni z chorobą poma­
ga walnie psychice.

Zresztą psychika umierającego jest 
ś c i ś l e  z w ią z a n a  z jego stanem fi­

zycznym. Jak zauważono . w wielu wypad­
kach, w śmiertelnym pasie choroby nastę­
puje zatrucie organizmu, które w /w -luje 
uczucie spokoju a nawet szczęścia. Wiele 
chorób powoduje utratę przytomności, po­
zwalając choremu przeoye cierpienia wbioa 
oszałamiającycŁ wizyj wzrokowych i słu­
chowych. „ , . .

Przy śmierci, z powodu upływu k-. wi od- 
czuwa umierający zmęczenie tak intensy* 
wue* że znieczula ich ono zupełnie na boi 
Przy chorobach tyfoidalnych myśli chore- 
go zatmcają zdolność logicznego kojarzenia 
faktów I przeżyć, a urojony świat zwidów 
i gorączkowych majaczeń odbiera im świa; 
domośe beznadziejnego stanu i bliskości 
śmierci. Znanem jest również i  opowiadań 
uratowanych w ostatniej chwili, ze przy 
śmierci wskutek uduszenia z rozmaitych 
przyczyn, czy to topienia się, wieś: »ma itp„ 
umierający mają po krótkim uczuciu dusz­
ności i bólu wizje z ubiegłego zyci-, która 
wkońcu zlewają się w szary o ira - bez kon­
turów . jednostajny szum w uszach, az do 
zupełnej utraty przytomności.

Również śmierć „naturalna' na skutek u- 
wiądu starczego nie przedstawia, się „aku 
ciężka walka, pełna mąk fizycznych i psy­
chicznych ale jest logicznem i.łsii p-twem, 
aktem końcowym powolnego unrerama or 
ganizmn, a dla umierającego jest wjzw >le? 
niem z ciągłego stanc osłabienia, arz«uiK 
i snu — jest snom bez ari-ju. I tacy jednak 
nie zdają sobie jasno sprawy z- sj; ’°388»Q 
stanu. Klasycznym przykładem jest GeethOr 
jeden z największych myślicieli świata.— 
Dnia 22 marca 1832 r. siedząc w głębokim 
fotelu, jako ostatnie zrozumiałe zdanie po­
wiedział: „Otwórzcie takz„ drugie okno.
Niech wejdzie więcej światła".

Medycyna tłumaczy taki pi sebieg rzeczy 
tern, że we wszystkich wypadkach przecią­
gających się śmiertelnych chorób, organizm 
nie odżywia się należycie, w szczególność: 
coraz więcej ubywa z kr wi lenu, natomiast 
następuje przeładowanie kwasem węglo­
wym, a w konsekwencji stan ten wpływa 
hamująco na działalność mózgu i zdolnuśó 
odczuwania bólu. Zatem umierając-: orga­
nizm samoczynnie stara, się o narkozę a 
śmierć staje tlę nieświadomam, bezbeles- 
nem przejściem w nieznane.

Nawet śmierć wskutek nagłegc przypad­
ku, albo postrzału śmiertelnego jest wbrew 
temu, co myślą powszechnie, becboiistna. — 
Dowodź, tego proste obliczenie. Przy po­
strzale w głowę, w centra nerwowe, nastę­
puje moi ij.italnie „wyłączenie" świado„.a 
śd  z szybkością większą, niż szybkość bólu, 
z powodu gwałtownego uszkodzenia niięśir 
i naczyń krwionośnych. Szybkość bólu. 
wynosi mianowicie podobnie, jak wszyst­
kich impulsów nerwowych tylko 3(> metrów 
na sekundę, podczas, gdy szybkaść pocisku 
nowoczesnych karabinów jest przeszłe 10 
razy większa.

Tak wygląda ostatni akt życia w oświe­
tleniu medycyny. I. regały, jak widzimy 
bez specjalnych wysiłków ze strony dbają- 
eego o swój spękój człow5eka, wybrała ner. 
tura drogę Euatlianasji, to jest spokojne­
go, beabolesneg orozsumiiia się z tym świa­
tem. — Są v yjątki, zdarzały się wy­
padki straszliwego zmagania z przemoż­
nym zapaśulkiem, zuane też są dzieje śmier­
ci świętych męczenników świata chrześci­
jańskiego i wielkich filozofów starożytno­
ści. którzj /, pełnią świadomości i bez opo­
ru aczesliiiczjli w wielkiem ostatniem mi- 
sterjum ludzki mi, często ze słowami szczę­
ścia i uśmiechem.

Są wyjątki, które jednakże tylko po­
twierdzają regułę, uspokajającą »zeroki o- 
ęół zwyczajnych śmiertelników... Pouobnie, 
jak w endo" ny niewytłumaczalny dla nas, 
mimo dużych pest.ępów nauki sposób i beZ 
i uaialu świadomej_ ludzkiej woli człowie­
ka pojawia^ się_ święty płomień życia, du­
szy, podobnie niezależnie od woli jci mostki 
lofuiŁszny n. ikązom wyższej wole idomień 
ten ulatuje.

olbrzymich. Ogromne masy śniegu zalega­
ły zarówno zbocza górskie, jas i samo dno 
doliny. Sam widok sprawił na innie wstrzą­
sające wrażeiue, aczkolwiek nie po raz 
pierwszy był en świadkiem takiego nie­
szczęścia. Byłoby doprawdy "udem, gdyby 
jeszcze i / l i  Właściwie nie było nadziei ra­
tunku.

Tymczasem drużyna ra townicza praco­
wała z zapałem. Była jednak rzeczą jasną 
całkowita beznadziejność ich wysiłków. 
Jednak w pracy swej nie ustawali, przewa­
lając m„«,j zbitego śniegu.

Wreszcie przyby* Weith, zziajany, ledwo 
dyszący ze zmęczenia. Bez chwili odpoczyn- 
kn chwycił on za łopatę i z zapałem mło­
dzieńca, graniczącym z jakąś głuchą pasją 
rozkopywał warstwy śniegu. Pracowaliś 
my w milczeniu, zmieniająu się co parę 
chwil, gdyż praca była ciężka i narażała 
nas na możliwość dalszych obsunięć mas 
śniegowych. Tylko Weith pracował bez 
wytchnienia. Wreszcie i jego zmógł iiiesa- 
mowitj wysiłek, do którego nie był przy 
zwyczajony. Osunął się na stos odzieży, od­
rzuconej przez pracujących członków ko­
lumny ratunkowej. Bezsilnym wzrokiem 
spoglądaj on ku górom, skrzącym się ga 
mą tysiąca świateł w różowej łunie zacho 
dzącego słońca.

W  dolinie zapadł mrok. Zaprzestaliśmy 
prucy, zdajac się na zahartowane dłonie 
ratowników. Ja oraz kilku z pośród znajo­
mych, doszliśmy do przekonania, że wszel­
ki dalszy wysiłek byłby i tak bezcelowy, 
gdy się wzięło pod uwagę, że lawina spa­
dła pięć godzin temu. Poszuklwauii w 
miejscu, gdzie znaleziono kijek i rękawicz­
kę. nie dały żadnego wyniku. Dalsze po­
szukiwania na oślep, byłyby pracą nąpra- 
;wdę Syzyfową.

Prawdę mówiąc, upadaliśmy wszyscy ze 
zmęczenia. Weitha zaniesiono do pensjo­
natu — byl prawie nieprzytomny.

Nazajutiz rano rozpoczęto planowe prze­
kop! we nie luwi y. Pracowano io zmroku, 
lecz nie natrafiono na lajmniejszy ślad. 
Przy łóżku Weith‘a, który leżał całkowi­
cie złamany i wyczerpany, czuwał lekarz, 
nie dopuszczając doń znajomych, którzj 
raz po raz wypytywań o stan jego zdrowia. 
Trawiła go wysoka temperatura. Powa­
żnie za. żęto się obawiać o jego życie. Le- 
karz starał się wszystkich uspokajać, 
' „ierdząc, że za kilka dni jego pacjent bę 
dzie mógł opuścić pokój.

Trzeci dzień poszukiwań nie przyniósł 
nic nowego. Biały grób niechętnie odda­
je swą zdobycz — opowiadali miejscowi 
górale.

Tymczasem wiele osób przygnębianych 
wypadkiem, opuściło nasz pensjouat, w 
którym zaczęły panować pustka l nnda. Po­
stanowiłem i ja wyjechać. Na odjezdnem, 
żegnany * żalem przez uprzejmych gospo­
darzy, odwiedziłem nieszczęsnego Weith'* 
Na tle bieli łóżka, widok jego wstrząsnął 
mną do głębi. Z wesołego, stale uśmiech­
niętego grubaska pozost iła ruina. Pogrą- 
żuny w całkuwilej ayatji ożywiał się nie­
co, gdy mu komunikowano o postępie prac 
na miejscu katastrofy, poczem znown po­
padał w otępienie. Trudno było ezemkol 
wiek go pocieszyć, a jeszcze trndiiiej czy­
nić nauzieje na szczęśliwe ocalenie ukocha 
nei małżonki.

Wyjechałem pud przjkrem wrażeniem, 
a widok całkowicie złamanego Weith‘a i 
jego zmienionego oblicza nie .)rzeDtawały 
mnie prześladować. Pragnąc otrząsnąć się 

przygnębienia, zatrzymałem się w Davos. 
Zamieszkałem w najbardziej ruchliwym 
hotelu, dostarczającym gościom najroz 
maitszyeh rozrywek.

W  pierwszym dniu popytu, schodząc na 
obiad, spotkałem w hallu jakąś parkę, 
czule do siebie przytuloua,

Osłupiałem pod wpływem pierwszego

wrażenia; byli to bowiem pani Weith i 
poczciwy p. Benglei Śpieszyli się bardzo. 
On podszedł ao mnie i witając ię wiele.* 
zmieszany, prosił i lnie Usilnie o dyskrecję. 
Poczciwiec miał do mnie p,* ne zaufanie. 
Pokrótce wyjaśnił mi „'szóstko. Od dawna 
już mieli zamiai uwolnić się od „starego 
balonika", jak ńośliwie określał Beńg .er 
męża swej bogdanki. Wycieczka była je­
dynie pretekstem, aby się tylko nie domy­
ślił, że powzięli zamiar ucieczki. Wszystko 
więc uplanowali, by następnie najbliższym 
pociągiem zniknąć i udać się w bezpieczne 
miejsue, Tu je znaleźli.

- A rękawiczka i kijek — zapytałem, 
wielce zainteresowany tym niecodziennym, 
iście filmowym amerykańskim romansem.

— A, to był już pomysł najdroższej Ma­
ry — oświadczył z wyrazem dumy i pew­
ności siebie, przyczem ona potwierdzili, t., 
niezwykle filuternym uśmieszkiem, jaki 
równocześnie wykwitł na jej rumianym i 
opalonym od wiatru i słońca oUliezu.

— Gzezęśliwym pbiegiein okoliczności 
znaleźliśmy się w niewielkiej odległości od 
miejsca spadku lawiny, co Mary nasunęło 
zbawienną myśl, aby zabawić się w „ży­
wych nieboszczyków" i w ten pomysłowy 
sposób oddalić pościg zazdrosnego męża, 
przyuajmniej ■■ kilka dni. On porzucił swój 
kijek, ona rękawiczkę i niepostrzeżenie u- 
dali się do pobliskiej wioski, skąd dr naj­
bliższej stacji kolejowej, a następnie tt

Ludzie są łatwowierni. Uwierzyli w ich 
śmierć. Zwłaszcza w łych warunkach pie 
frudao o zbiorową sugestję. Zginąć pod 
ciężarem lawiny — na to byli za ostrożni. 
Zamieszkali pod im , slon.-m nazwiskiem, 
a mnie usilnie prosili o bezwzględną dys­
krecję.

Pożegnałem oboje bez, słowa wyrzutu, 
czy przestrogi: Lnrlzie dorośli wiedzą, co 
czynią. Zresztą, mogli być pewni mojej 
dyskrecji. Dla biednego ŁWeith'a lepiej by­

ło i że „zginęli", niż, że żyli. Biedny „stary 
balonik"...

IV ciągu dalszego mego pobytu unikaliś­
my się _ wzajemnie. Oni chętnie znikali ha 
cały dzień i dopiero pon wieczór powracali 
z narciarskich eskapad. Nic w tem aziwne- 
go, bowiem puguda dopisywała w całej peł­
ni, a warunki śnieżne były znakomite.

Aż, oto pzwartego dnia rozeszła się w 
hotelu wieść, ze owa dorodna para znala­
zła 'niierć, pr sysypana ciężarem lawiny. 
Opowiadano, że przecinali niezbyt stromy 
stuk i na c-wilę się zatrzymali, b j rou  j -  
rzec się w terenie. Nagle, podcięta deska 
śnieżna, obsunęła się, zasypując ich, sto- 
sunkowo niezbyt wielką warstwą śniegu. 
Działu się to na oczach wielu ludzi; mkt 
jednak nie pośpieszył im z pomocą, bo­
wiem sądzono, że san i dadzą sobie radę. 
Tvuiezasem już nie podnieśli się z miejsca. 
Późniejsza pi moc okazała się spóźnioną. 
Niestety wydobyto już tylko zimne zwłoki...

Skończywszy swą opowieść, narciarz zar 
palH papierosa i wypuściwszy kłęb dymu, 
rozejrzał sie po obecnych.

— Zadrwili sobie z lawiny i zemściła się 
na nich — szepnął ktoś.

— Niesamowita historja — oświadczył 
inny.
. Uśmiechnąwszy się pod wąsem, niezna­
jomy narciarz ciągnął dalej: I byłaby jesz­
cze bard? ej niesamowita, guyby nie to. że 
była zmyślona. Ja też jestem starym nar­
ciarzem i nie jedną już przygodę przeży wa­
łem, ale dr lawm miałem zawszi wybitne­
go pecha — na szczęście zresztą.

Nasz lux-torped«. z huk 5etn wrpadł:". na 
rozjazdy przed stacyjne i niebawem znala­
zła sie n oelu podróży. Z okien widać było 
wyraźnie »arysuwnjąue się kontury Gie­
wontu-. K
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Wpływy ekonomiczne żydów
w Polsce ostatniego XX-lecfa.
Mw&sł$a Ayćlcwska. w świcflc ogólne śwlafowem.

XI
Kraków, 13 stycznia. 

Tak, jak dawniej, szczególnie w XVIII 
wuku, żydzi potrafili w Polsce swoj stan 
posiadania i‘ozwijać i utrzymywać na 
gi ancie liberalnego ustroju i wrodzonej 
tolerancji polskiej — tak samo i w osta- 
term dwudziestoleciu żydzi potrafili, na 
zasadzie wręcz anormalnych stosunków 
przez siebie wytworzonych, wkraść su* 
w każdą dziedzinę życia polskiego i po­
większyć swój stan posiadania w niebywa­
ły sposób, drogą różnychh środków poli­
tycznych. . . . . .  ,

Można sobie wiec wyobrazić, jakie okrop 
ne metody zapanowały w tym okresie w 
Polsce, kiedy świętokradztwo pozornego 
przyjmowania chrześcijaństwa stawało sie 
jednym z tych środków politycznych.

U żydów miarą wszelkich wartości jest 
dorftrJowość bez wzglądu na ich walory 
twórcze i organiczne, miarą zaś tych do­
chodowe ści jest pieniądz, oparty tylko o 
złoto. Złoto bowiem jako wartość rucho 
ma o walorze międzynarodowym można ła 
żm» przewieźć i użyć w Jakinikolwiek czę­
ści globu ziemskiego dla powiększenia ilo­
ści tego złota.

Niestety prawie cały świat hołduje zło­
tu w takiej jego formie destrukcyjnej, na 
jąką gożydzi usankcjonowali.

Tak;m punktem zbornym globu ziem­
skiego, w którym można było na ludzkiej 
pracy przez wyzysk robić złoto, a potem 
je wywoz;ć, była Rzeczpospolita — (pej 
sata). — Bo też Polska ''stabniee-o dwu­
dziestolecia stała_ sie źródłem dochodowo­
ści przeważającej części żydostwa z całe 
go świata, do której można było przyje­
chać biednym żydem, a odjechać bogatym 
żydem.

Polska stała się w tym okresie widowi­
skiem wylęgarni pędzonego żydostwa z ca­
łego świata. — Polska stała sie przysta* 
nią rozprószonego po świecie żydostwa a 
zarazem jego eksporterem.

Ale Polska stała sie jednocześnie kra­
jem, w którym Polak pracujący pożytecz­
nie, organicznie, przestawał być wolnym 
człowiekiem własnego narodu, pozostając 
wręcz bezwolnym narzędziem mafji wsz**l 
kiego rodzaju. — Natomiast owoce pracy 
społeczeństwa polskiego przestawały być 

Udziałem, bezpowrotnie nrzepadająć 
rękach żydowskich wyzyskiwaczy, sy­

stemem- złota i obcych dewiz wywożone za 
granice. — Słowem praca polsktogo soo 
męczeństwa nie przynosiła mu żadnych ko 
rzyści — lecz tylko zubożenie i eoraz lich­
sze wegetacje — cała praca szła na marne 
_ Przykładowo trudno wyliczyć metodv 
żydów w systemie okradania Polski, po 
nieważ żyd w Polsce stale sie głowił nad 
coraz to nowymi kombinacjami zbrodni­
czych pomysłów. — W każdym razie de- 
flac.ia niemądra, była jednym z nods+a wo- 

-Wych filarów kombinacji, na których ży­
dzi budowali swe lukratywne perspekty­
wy, powiększali swe kapitały, pauperyzu 
jąc prrytem człowieka z narodu. 
^Wnrawdzie żyeie codzienne wyda wab' 

sie łatwe i tanie dla pewnej części ludzi 
to mimo tego całe społeczeństwo ubożało 
Majątki aryjczyków i ich praca spadały w 
cenie — a zato żydzi coraz wieeej tych 
cennych pieniędzy posiedli. To też majatki 
arytozyków przez to niszczały, a żydom 
wartość i ilość gotówki rosła.
. Jeżeli siê  przytem uwzględni łatwość 
kredytu, który w każdej chwili żydzi mo 
głp osiągnąć i trudność w otrzymaniu to
f ;oż u aryjczyków -  to zr< znmieó bodzie 
atwo^tragedje zubożenia Pol-d.-i. iyrfri 

potrafiR przy pomocy rządu wyłudzić na­
wet pfenładr.p społeczne na wyłączny uży­
tek dla żydowskich kas bezprocentowych 
w ilości kilkudziesięciu milionów ze stra­
tą sr»>reczeńv'wa pelskicgc, które tak^h 
kas, finansowanych przez rząd, nie posia­
dał®.

W  tych warunkach przedewszystki rn  
wiec padł ofiara żydów — rolnik. Rolnik 
produkował b«»wiem produkty rolne bez 
lepszej nadziei opłacalności tej produkcji 
pracował ze stratą, nie poparty nigdy e 
konoimc.zme przez administracje państwo 
Wą, która przeciwnie, nakładała na niego 
coraz -to "większe ciężary, nie dając mu na­
wet snbwmeii na podniesienie wydajności 
roli, chociaż.by przez kredyt na sztuczne 
nawozy w kraju wytwarzane Pnlnifc w 
Pcisce stawał < tę przez to obiektom wyry- 
yk»i żydowskich spekulantów zbożowych, 
od któr«ęh został Już zupełnie uzależwim- 
ny, hn brak interwenci! rządu pozostawił 
go samego bez oor-ocy na natw c ♦yr.hżn 
A  pierwszy lepszy żyd z gotówka łkilku .ty- 
sieer >otrafił ją przeważnie trzykrotnie 

r-  powiększać w czasie żniw, Pcunując od 
chłopa tanio zboże: ezynił sie nawet do­
broczyńca. kiedy egzekutor ściągał syste­
mem Fiskalnym bezwzględnie nadmierne 
podatki. 2vd taki rotoWał wprawdzie roi 
oika przed wyegzekwowaniem czasem o 
statniej sztuki bydła, w rzeczywistości byt 
jedmsk wyzyskiwaczem. Chałnnnik wiej 
sLi, jako drobny wyrobnik, pracował rów­
nież zuoełnie uzależniony od wyzysku ży- 

r Jowskiego.
* Trudności w sprzedaży produktów rob
a pych  były Kapitalnym skutkiem deflacji

pieniądza, a wiec i skurczenia wszech­
stronnej konsumeji szerokich warstw sp<> 
łeezeństwa. — co za sobą pociągnęło kur 
czenie się produkcji przemysłowej i za 
stój -- co znów powiększało ogólne bezro 
bocie i tanią podaż na produkty; nalo 
miast zanikający przemysł nie mógł wię­
cej wchłaniać małorolnych lab bezrol 
uych. I tak majątek narodowy zamiast się 
powiększać, stale się zmniejszał, powodu 
jąc zubożenie w wartości, potrzebne dla 
bytu i rozwoju państwa narodowego.

W prawdzie rząd polski starał się Inter 
weniować dla celów eksportowych, ale 
eksport produktów rolnych przynosił tyl­
ko straty ogółowi, skoro. ogołocone ono 
już zostało z obiegowego, bezprocentowego 
pieniądza, w przeciwieństwie do żydów, 
którzy weszli w jego całkowite posiadanie 
i potracili tym samym bezapelacyjnie 
dyktować warunki tego eksportu tanią ce 
ną zboża i wygórowanymi premjami od 
rządu.

Handel certyfikatami wywozowymi by.l 
tylko jednym przykładem wielu iuuycb 
oszukańczych kombioaryj żydowski h -  
Albo na przykład pretekst konieczność1 
wykonywania uboju rytualnego oddawał 
cały przemysł rzeźniczy żydom, przyoszą 
oy im tucznie 80 miljonów czystego zy­
sku, a równocześnie monopolizował w iąb 
rękach handel bydłem także ua rynku we­
wnętrznym.

tydzi potrafili uzależnić ad siebie nie 
tylko eksport, ale i import. T tak gdy
wysyłany towar za granicę nie kosztował 
ich nawet tej ceny, jaka pobierali w pre­
miach ud rządu — to zuów odwrotnie wy-

Korespondent dziennika włoskiego 
dowiaduje się z kół dobrze poinfor­
mowanych, że w czasie swej ostatniej 
podróży do Francji był Chamberlain 
zmuszony do wysłuchania bardzo nie­
miłych i cierąkich uwag -wych 
sprzymierzeńców skierowanych pod 
adresem żydowskiego ministra wojny 
i jego przekupnego urzędu.

Jak, w Kwiązkn z tą sprawą wspo­
mniany korespondent podkreśla, rnra- 
szony był Chamberlain bezpośrednie 
po swym powrocie do kraju, wszcząć 
energiczne d‘»chodzenia, które wyka­
zały — i to jest właśnie najciemniej­
szy punkt tej afery — że w po-ozu- 
micniu z pewnym żydowskim kanita- 
’’i tą z Citv oraz kilku żydowskimi 
dostawcami wejskrwymi dostarczył

Tok jo, 13 stycznia. Minister spraw sagrs- 
ieznych Japonji podczus noDfcn ucji s am­

basadorem Frameji, Arsentom odrzucił prolcsł 
Francji, wystosowany przez rząd francuski 
m pośrednictwem ambrsadora Arseur w do, 
5 stycznia przeciwko bombardowaniu kolei 
Haipbons-Tucnnan przez lotników japońskich.

Nomnra oświadczył że akcja ta była uspra-

Kraków, 13 stycznia. — Według rozpr. są­
dzenia ntadr, zakładanie nowych pn ećsk  
łierstw handlowych, przemysłowych oraz 
rękodzielniczych megłe . »ł> ć miejsce od dn 
4 października “ |i tylko «  zezwoioniem 
władz.

W związku z panującemi wątpliwójwia 
mi krakowska Kongregacja Kupiecka wy 
iaśnia eo następuje:

Na z; sadzie § 1 ..Rozporządzeni: o aa 
bjrw<>n:u nieruchomości, ptzenrytłowyrn

starali się w rządzie o zakaz przyw jzn 
tych towarów z zagi anicy, które sami wy 
rabiali w postaci różnych landet.

Omijanie podarków przemysł iwy oh sta­
ło się zasadą żydów w Polsce. -  Z tych 
wysnutych p tez  siebie sieci bezp> awn 
wyciąralr żydzi konsekwentnie planowa­
ne zyski, ściągając z zagranicy kapitały 
dla inwestowani? rćinych fabryk Każdy 
taki żydowski fabrykant, wyzyskując *'Bg'» 
ustawy budowlanej, poprostu buiowa do­
my czynszowe aż do wyczerpania wy seka- 
ści podatków progresywnych, dochodo­
wych. — Budując więc za darmo domy. 
sprzedawał je innym żydom i pieniądz? 
W“ WOz;* za grap’cę, a fabryka amortyzo­
wała się nieruz już w ciągu 2—3 łat -  
W ten t josób ograbiali żydzi skarb tylko 
w tym jednym zakresie działania, rocznie 
na przęsło 3GC mil jenów. Tak oto 99°'o do­
mów czynszowych zostało wybudowanych 
za podatek — stąd też czynsze lokatorów 
płynrły na wyłączną kieszeń żydowskich 
właścicieli.

Jeżeli do tego wszystkiego dołączymy 
niesłychaną propagandę do skrajnego osz- 
czędźania, skutkiem czego zcentraliz.u wjg >l<' 
w Pocztowej Kasie Oszczędności kapitały 
na półtora miijarda — to Skarb Państwa 
został zupełnie odgrodzony nie Tylko od 
podatków progresywnych, ale i ohrełto- 
wych. — Niedobór bowiem spożycia wszel 
kieb produktów przemysłowych skutkiem 
oszczędności, zamknął drogę dla ożywie­
nia życia gospodarczo twórczego, zamknął 
przez to furtkę dla dopływu gotówki na 
sprawy ogólne, a rząd widział sie żryusz > 
nyi i zapożyczać gotówkę w P. K, G. dla 
pokrycia własnych wydatków. Oczywiście,

Befisha Francji większej Ilości prze­
starzałego materiału zbrofeniowego, 
Za które to uzbrojenie było francu­
skie ministerstwo wojny zmuszone 
zapłacić cenę, jak za materiał zupeł­
nie nr wy.

*Tevere“ kończy swoją serj° arty­
kułów zamieszczeniem dziewięciu
długieb list żydowsktoh wybitnych 
osobistości francnsk!ego świata ofi­
cjalnego. Tym razem chodzi o wpły­
wowych przedstawicieli elektrowni 
gazowni i wodociągów. W całości
serja ta, jak podkreśla redazeja pi 
sma wykazała, iak głęboko sięgają 
wrtowy żydowskie we Frą--»i i w js k 
dalrlflej mierze rozciaga się kontrola 
międzynarodowego żydostwa na we­
wnętrzne eprawy Francji?

tdrdllwiims przez fakt dostarczania materja 
łu wojennego Czung-KInga drogą przez -fran­
cuskie kolońje w Indochinach, Równocz“śnle 
Nomura wręczył and»asadorowi Arsene pro­
test rządu japońskiego w tej “prawi**, który 
stanowi odpowiedź m  | rotest rządn fnnta- 
sk.pgo

urz« sięŁiorsOs. I p-ew udziałowych r „ 
okupowanych, polskich obsza.acłi z dnia 29 
wrzećnle UD r “, og*asi>onego w Dd-nnika 
Rozp Ola obszarów ;jup.. an. -h Nr. 7,
z dnia 4 X ti*39 h a obn wiązuj ącego od 
drfja ogłoszeni* t. j, <»d i ?g»» października 
1939. założenie po tym dniu nowego lub też 
przejęcie lob r»rifenjesi|h{ę — istniejące 
go — przedsiębiorstwa uwridiowego, prze 
mysłowego lub rzerpeślu'czego, wymaga 
ng*zkdniego zezwolenia władz.

na ce le  PKO stal prezes *yd, i pożyczał 
rządowi picniąaze w jednej trzeciej usk a- 
danej gotówki za cenę zamrożer. a. lub od- 
pożyczanis dalszych części nagromadzo­
nych kapitałów wyłącinle żydowskim ban­
kom prywatnym, które upłynniały ie tyl­
ko na potrzeby warstw żydowskich.

W ten oto sposób człowiek z uaroi u 
przez pracę i oszczędność, zamiast się 
wzbogacać, popadał tylko w niewolę Pie" 
niądza, uzależniając się całkowicie od a- 
gentów żydowskich w każdym zakresie.

Nie dość na tym, r*.ąd polski ograbiany 
przez żydów, prowadził monopoli-
styczno-kartclową, przy pomocy której po­
szukiwał obcych dewiz dla zaspokojenia 
importu i sprzedawał towary pierwszej 
potrzeby z pokrzywdzeniem miejscowego 
społeczeństwa, jak cukier, zboża, nabia- i 
t. d. jak też i produkty ciężkiego przemy­
słu i'tekstylia po cenach znaczne niższych 
od kosztów produkcji -  co oc?yw!Ści->_ do­
prowadziło do gospodarki substancyjnej.

Krótkowzroczność takie;’ polityki pie­
niężnej trustowo-kartelowej. _ przy pomocy 
której zrzucało sie cały ciężar _ niedoboru 
takiej gospodarki na_ bark miejscowego 
konsumenta, odbiło sie fatalnie na nor­
malnym rozwoju Państwa i jego Narodu.

Zato 5-miijonowa marą żydost—u w Pol­
sce tworzyła istne Eldorado, i kiedy na­
ród oszczędzał, przypuszczając, że pienią­
dze jego idą na potrzeby rozrostu gospo­
darki k ra itiH  — to grubo się mylił — 
bo pieniądze j»;go użrwanc dla i**dów. — 
Pieniądze te obarczone szalona lici iwą _! 
spekulacją, zestały użyte dla tym łatwiej­
szego wyzysku szarego człowieka.

A przecież praca tylk.. W połączeniu z 
zarcbliiem i konsumeja daje pożądany do­
brobyt. — Pieniądz zatem powinien być 
narodowym, nie zaś pozostawać w rękach 
gabiiietowyehb bandytów, celem których 
jesi intensywna ; -gn jt-o-ii-
talizowania -  Wobec czego nic się w P"l- 
sce nfe robiło, stwarzano tvłko pozory in- 
westyeyj, a ludność ff*ro5ła«pła be* pra­
cy — spożycie -wewnętrzne i eksport 
7'PtHpi«zvły sie. Zato żydz"t*wo wyp“ '- i#

Zezwolenia powyższe wydaje w chwili o- 
b ecu ej yiłydział Gaspad arczj Generalnego 
Gubernatorstwa w Krakom Gmach Aka­
demii Górniczej fA e a Witkbwicza Nr. 30) 
po zasięgnięciu op~nji Izby Przemysłuwo- 
Fandlowej w Krakowie, odnośnie do uzdol­
nienia kandydata do prowedzsnia danego 
przedsiębioi ;(wa- .

Na skutek powyższego zarządzenia Wy­
dział Przetnysłuwy Zarządu MiejskińgS od 
miesiąca styczni i i 9-10 r. nie wydaje — 
przy otwieraniu nowych przedsiębiorstw
baiiitl.iWY* t. -— p ot w i e" ilz c u i a z g ł  r i sż *' i. ą
'przemysłów wolnych) o rozpoczęciu pro­
wadzenia nowego przedsiębiorstwa handlo­
wego bez uprzedniego przedłożenia zaz .ro- 
ieuia władz iia otńfdreie nowego zaklaJu.

Wszyscy zateir przeOsiębiorcj, ktorzy 
otworzyli swoje ząkłiidy po dniu A ro paź­
dziernika 19J9 obowiązani są uzyskać ze- 
zwsitiih) władz na prowrdzeiwe swyct, za­
kładów. '

Ot warcie i prowadzenie przedsiębiorą’k 
bez zezwolenia władz, stanowi w m” śl § 3 
powyż. Rozportodzenia wykroczenie, kara- 
ue więzieniem lub grzywną względrto je ­
dną z tyeh kai.

Szer służby zdrowia dr Conli 
v  Krakowie.

W dniu wczorajszym przybył do Krakowa 
specjalnym samolotem, naczelnik Trzędu 
Zdrowia Kzcszy sekretarz stanu dr. Conti, 
główny szef służby NSDAP, który tegoż dnia 
odjechał do Przemyśla.

Na tomisku w Krakow>e powitał go dr. 
Waldlntum. kierownik okręgowego urzędu 
zdrowia i indowej opieki lekarskiej w Urzę­
dzie Generalnego Gubernatora, potzem dr. 
Conti złożył wizyty zastępcy Gen. Guberna­
tora min. de. Sayss Inąuartowi i wyższemu 
dowódcy SS i policji Krugerowi.

Z@ świata sportu.
Mecz tenisowy, rozegrany w Medjolanie 

aa krytej hali miedzy reprezentacjami 
Włoek i Węgier zakońcaył się zwycirotwcnf. 
Włoch w stosunku 4:2,

Mecz bokserski Niemoy — Prutckfurol 
Czi ch i ICernw rozegrany w Bemie, za­
kończył się wysokiem zwycięstwom hokise- 
rów Niemiec w stosunku 12:4’.

Mecz hokejowy tóiemcy — Protektora i 
Czech i Moraw, rozegrany w Pradze w ufc. 
piątek, zakończył się zwycięstwem Cze­
chów w stmsuuau 5:1 (2:1. 1:0, 2:0). Druży­
na i zeska składała się przeważite z ifcąBfy 
L. T. C. Praua. Najlepszym graczem był 
zuany Malecek. Gracz uieniier-k' .T.iAMeeke 
został kontuzjonowany juz w 4 min. gry i 
nie mógł juz grac do Kunca.

Przywódcą sportn bokserskiego we Wło­
szech został Bruno NTuss elini Jak wiado­
mo, jest on doskonałym lotnikiem j posa­
da utopień kapitana marynarki p->w>elrz- 
uej. Boki.em interesuje się on odnaw ia, or- 
gatiizująe wielb międzynarodowych 
kań. Z jego inicjatywy i pod jego fieruw- 
niffwerh wybudowano w Rzymie u rwą ba­
bi bokserską 

Międzypaństwowe spotkanie zapaśnicza 
Niemcy- -Danja zakończyło się zwycię­
stwem Niemców w rekordowym stosunku

się aż do obrzydzania — żydostwa rosłe 
bez granic na lichwie, na krzywdzie na­
rodu.

W. Grzymała.

M y d c w s h f M .  i z ą d ^ o t

Dziennik wloskr ośFietta kutisy urzędowahia Hoare Belisha.
Rzym, 13 stycznia. — Pod soczyście brzmiącym tytułem „Sensacyjne szczt, 

jóły ik'ynzące utrącenia H a f t  Gelisha11, r “zynosr „Tevore“ w horreprndeesji 
: wrgo sp awoz. «v.cy łondyński go, w której ten w sposób niezwykli krytyczny 
Oświetla słosunk nanujucb w bryiyjskiem minisbrs wii wato. » urzę­
dowania tor t Belisba, Przy tej Okazji wyciąga on na światło dzienne typowo 
żydowską żyłkę geszefciarską byłego ministra oraz podkreśla, że z racji odbywa- 
nyclr często konferencyj angielskiej i francuskiej rady miennej nie zawsze pa • 
nuwa*a tam jedno myśl1, iść poglądów I hrrmonijna zgoda, jakb) na te rrs^azy 
wały urrędowe komunikaty w tej sprawia

Japonia odiMCiia nieuzasadniony protest
Franci

m m m m m m u m m a m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m

Tutko za zezwoleniem władz
n w U i i  H k M a C  m m  p i t c d S W f m w * .



Anegdoty historyczne.
Itemnu i, jeden z dowódców wojsk perskiego 

„fosa-za Larjusza, zauważywszy raz że . pewien 
żołnierz ile wyraża się o Aleksandrze, icn wspól­
nym wrogu, uderzył go swym biczem i oświad- 
v>zył: Ja przyjąłem cię na służbę za żołdem nie 
dlatego, abyś się źle wyrażał o tym cesarzu, lecz 
póto tylko, abyś walczył przeciw jego wojskom.

#  # *
Leonidasowi spartańskiemu powiedziano, że 

wojska perskie, zebrane są w sile tak wielkiej, 
że puszczane przez te wojska strzały zacitmnia- 
łę słońce.

Bardzo dobrze —  odpowiedział odważny Leo­
nidas — będzie nam bardzo przyjemnie walczyć 
w ich cieniu.

sfc *  *
Grecki filozof Platon pewnego razu szedł brze­

giem morza. Z przeciwnej strony nadszedł jakiś 
grubjanin I, potrąciwszy go, powiedział: Ja nie 
mam zwyczaju ustępować z drogi jakiemu bądź 
durniowi.

—  A ja mam taki zwyczaj —  odpowiedział fi­
lozof, i ustąpił z drogi.

*  *  *
W  czasie wojny o niepodległość Stanów Zje­

dnoczonych Ameryki Północnej, do niewielkiego 
oddziału wojska, zajętego naprawą uszkodzonej 
reduty, podjechał jakiś oficer. Dowodzący tym 
oddziałkiem kapral wydawał żołnierzom rozka­
zy co do wielkiego i ciężkiego kloca drzewnego, 
który należało wciągnąć do reduty. Oficer pod­
jechał do reduty, zatrzymał konia i, zwróciwszy 
się do kaprala zapytał go dlaczego nie pomaga 
żołnierzom. Kapral bardzo zdziwiony takiem za­
pytaniem, w sposób niezwykle hardy odpowie­
dział: Ja jestem kapralem —  szanowny panie. 
W  takim razie przepraszam — odpowiedział o fi­
cer — jn tego nie zauważyłem, przyczem zdjął 
kapelusz i ukłonił się kapralowi. Następnie ze­
skoczył z konia i zaczął pomagać żołnierzom. 
Kiedy belka została ułożona na wskazanem miej­
scu, oficer podszedł do kaprala i powiedział w 
sposób żartobliwy: Panie dowodzący kapralu.
Kiedy nadejdzie znów potrzeba podobnej roboty 
i u was zabraknie ludzi, to dajcie znać o tem 
głównodowodzącemu. Ja gotów jestem wam po­
móc i drugim razem. Kapral stanął na baczność, 
jakby rażony piorunem:

Przed nim stał Jerzy Waszyngton.
*  *  *

Napoleon I. miał charakter pisma bardzo nie­
czytelny, a nawet Lardzo nieładny. Kiedy był 
pierwszym konsulem, przybył do niegó w cna- 
rakterze interesenta pewien staruszek.

—  Ja miałem honor być Waszym nnuczycie- 
lem kaligrafji —  sire, i położył przed nim poda­
nie o zapomogę.

—  Pamiętam, pamiętam. Niema co mówić, do­
brym Pan był nauczycielem kaligralji — odpo­
wiedział pierwszy konsul z uśmiechem na l i ­

stach —  i wyznaczył swemu byłemu nauczycie­
lowi tysiąc franków rocznej renty.

*  *  *
. Grecki filozof Zenon uczył, że wszelkie zdarze­
nia ludzkie uzależnione są z góry od przeznacze­
nia losn. Pewnego razu ukarał on swego sługę 
za kradzież.

— Mnie przeznaczone było ukraść —  "om a- 
czy! się sługa.

—  A mnie przeznaczone było ukarać ciebie —  
zawyrokował filozof.

sje sje *
Fryderyk Wielki był zwolennikiem dyskusji. 

Dyskusje swe często kończył uderzeniem swe­
go przeciwnika po kolanie tak, że niewiele było 
amatorów do wszczynania z nim rozmowy. Pew­
nego razu, będąc w dobrym humorze i mając 
chęć dysputy, cesarz zapytał jednego z swoich 
dworzan, dlaczego ten nie wypowiada swego zda­
nia na poruszony temat.

— Niemożliwem jest. Wasza Cesarska Mość — 
odpowiedział dworzanin —  wypowindać swoje 
suunie przed cesarzem, który posiada tak twarde 
przekonanie i tak ciężkie buty.

Złodziej, k tóry  chciał ukraść 
rtęć.

W  Sztokholmie ujęto wśród niezwykłych oko­
liczności złodzieja, który ćhcioł ukraść buUę 
rtęci. Btęć tę przechowpwano w pewnej fabryce 
w butli, o pojemności 90 litrów. W butli pozo­
stało jednak już tylko 30 litrów metalu, który 
też ów złodziej podniósł z ziemi i zaczął ucie­
kać. Nie liczył się jednak z właściwościami rtę­
ci, która jest, jak wiadomo, nie tylko bardzo 
ciężka, ale i niezmiernie ruchliwa. Poruszająca 
się ustawicznie jej masa do tego stopnia za­
chwiała równowagę złodzieja, że DOiknł nie i 
upadł, urzyczem narobił tyle hałasu, że go w 
ciągu kilku minut ujęto.

„GONIEC KAAKOWSET1 Nr. 10. BoSofa. 13 stycznia 1940,

PoszuKiuiaire 
■ sis u‘2żiemne

K TO
w ie  o  R u d o lfie  
Szym ańskim  p iat. 
podeh. 29 p. p ie ­
ch o ty  S trzelców  
K an iow skich  w  
K a liszu  —  pro ­
szę zaw iad om ić 
rod z in ę : K rak ów , 
P iaskow ska 13, 
m. 9. 1444

K U M 0 1 E K
A nna, lat 35, —  
b lon d yn a  —  c ie r ­
p iąc*  na zan ik  
P am ięci, zag in ę­
ła  w e wrześni z 
w K olb u szow ej. 
O statnio opuściła  
szp ita l w  T a rn o ­
brzegu . K to b y  
w iedzia ł, gd: ie 
s ię  znja-duje, p ro ­
szony jest o w ia ­
d om ość: M ojżesz- 
kow a , Ż y w iec  —  
R yn ek  32. 1470

K .A M I3N IC Ę
parcelę  w  K ra ­
kow ie lub w ilie 
K r y n icy , Zako­
panem  d o  150.00" 
kapię. Zgłoszenia  
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , „N r  
1518“ . *518

P IA N IN O
kanię o k a -v ja ie  
d obrej m ark i. —  
Zgłaszania : G -

n ićc  K ra k ., K r a ­
ków  „N r . 1517“ .

1517

K A P Y
pluszow e na 2 
’óżk a  i stó ł, fu- 
t -o  dam skie (sel- 
sk in  czarń-ej —  
średnie kupię. —  
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
K ra k ów  —  „N r. 
1456“ . 1456

Pierwszy transport powietrzny.
Pierwszy transport środkow żywności drogą 

powietrzu? odbył się już tysiąc lat temu, a mia 
nowicie drogi tej użył pewien kalii egipski, aby 
przyjaciółce swej przesłać koszyk czereśni. Owo­
ce wiązano po trzy i przyczepiano gołębiom 
Pocztowym, które je przenosiły do celn. Dla 
Przewiezienia tą drogą 1.800 czereśni trzeba było 
aż 000 gołębi.

Pomarańcz** za masą papierową
Zbiór pomarańcz w Hiszpanji doszedł obecnie 

do "wego punktu kulminacyjnego. W roku bie­
lący™ spodziewany jest zbiór 10 miljonów 
sl -zyń. W latach normalnych produkcja wyno­
si przeciętnie 9 miljonów. Eksporl odbywa się na 
zasadzie wymiany. Do Szwecji wywozi się 500.000 
poł-skrzyń wzamiyn za masę papierową i drze­
wo, do Norwegji ^50.000 pól-skrzyń wzamian za 
auszoiia rybę, wątrobę wielorybią i masę papie­
rową. Belgja otrzymuje nieokreśloną ilość poma­
rańcz, która ma być kompensowana produktami 
przemysłu, podczas gdy Hoiandja ptaci za po­
marańcze kawą. kauczukiem, cukrom i innemi 
produktami kolimjalnemi Szwajcarja natomiast 
dostarcza bydła mlecznego, którego po wojnie 
domowej brakuje Hiszpanji.

DOCHODZĄCA
d o  w szystkiego 
potrzebna  zaraz. 
Z g łoszen ia : u lica  
K ru p n icza  Nr. 9, 
m . 5, m iędzy g o ­
dziną 3— 5 tą.

1514

kelnera
m ów i ąeego per- 
fe c t  po n iem ieo' 
ku  p rzy jm ę  za­
raz do K a syn a  
O ficersk ieg o , Z y  
M ik iew ięza  1, —  
K rak ów . Z g ło ­
szen ia  osobiste.

1471

PR ZYJM Ę
panienkę do k io ­
sku eukiernezego, 
nńemieekie, kau ­
c ja . Osiedle, Z a ­
lesk ieg o  43/9, —  
godz . 2— 4.30. —  

1478

F R Y Z J E k n
m ęsk iego, p ie rw ­
szorzęd n ego  — 
p rzy jm ę  zaraz. 
D ębn ik i, R yn ek  
8 1467

KTO
nauczy  m uzyki 
ja zzow e j (forte- 
p ian ). Z g łoszen ia  
Groar* w Krukow­
sk i -K ra k ów  „N r. 
1508“ . 1508

LEPSZA
s łu żą ca  pos 'łuku­
je  pracy , dobrze 
gótu je . Grabów 
sk ie g o  8, i i .  p, 
m . 6. 1510

H A N D LO W IE C
a ry je zy k  szuka 
p osa d y , p erfek t 
n iem ieck i, m a 
szyna . Zgłoszen ia  
G on iec K r a k o w ­
sk i K r a ló w  „N r  
1509“ ' 1509

r^ULHARKA
m oże sprzątać sa­
le. p ros i w o jsk o ­
w ości o  pracę. —  
Zg łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K r a ­
ków , „N r . 1513“ .

1513

M A SA Ż YSTA ,
p ie lęgu ia rz  d y ­
p lom ow an y  pu- 
szu k n jo  prani?. 
Zg łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów , —-  „N r. 
1465". 1465

E M E T Y T
la t 50, in te lig en ­
tny , sam otny —  
w y rę czy  p row a ­
dzeniu  Interesów  
na prow m eji star 
szą  osobę- lub  
zarządzie ro l­
nym , będzie su­
m iennym  op iek u ­
nem , doradca  —  
b ie g ły  rach u n k o­
w ości, ję zy k  n ie­
m ieck i, p o lsk i. 
G on ieo K ra k ow ­
ski. K rak ów  „N r  
924". 924

K u p n o

K U P IĘ
sreb rn e  przed ­
m io ty  c ięższej 
w ag i -oraz różne 
p o je d y ń c a : i  -Jo­
ty zegarek, p ier­
ścion ek  dobrze  
: ap łao* Z g łosze ­
n ia : B iu ro  Cen­
tra la , K ra k ó  w, 
F lor ia ń sk a  24 — 
I I .  p. 1505

MAM
175.000 Z łotych , 
kupię k am ien icę  
lub  parcelę, a lbo 
przystąp ię  ja k o  
spóln ik  do lu ­
k ra tyw n ej fa b ry - 
s i, > ioz.« i przed ­
sięb iorstw a  han­
d low ego. Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ow sk i, K ra ­
ków . „N r. 1466“ .

K U P U JĘ
lepsze  znaczki po 
eztowi i w szelkie 
b lok i polsk ie  i 
zagraniczne, 
"ig ioszenia. rów  
nież z p ro w in c ji: 
F ilr.telia, -  K ra  
ków . D łu g a  14.

1516

SPRZEDAM
aparat do  p ow ię ­
kszeń Leiei, apa­
ra t fo tog i a f ijz -  
ny , p ierścionek  
J o ty , że lazko e- 
lfcktrycza e. K ra ­
bów , D ębn ik i -  
D ębow a  10, m . 1.

1507

O K A Z Y JN IE
d o  sprzedan ia  
syp ia ln ia  i ja d a ­
ln ia  ora z  plaszuz 
m ęski W ia d o ­
m ość : W ie lick a
12/1. 1506

F O R TE P IA N
k on certow y  k ró ­
ciu tk i pancern y 
sprzedam . S taro­
w iślna 12/22, I I . 
o fie . lew a. 1497

D W IE
panie p ozn a ją  to 
w a rz y jk o  panów-, 
ce lem  konw ersa­
c j i  n iem ioc v ri, 
wzam ian kon­
w ersacja  miska 
nb rosy jsk a . 

Zgłoszen i i  G o­
n iec  K rak ow sk i 
K rak ów  —  „N r. 
15M “ . 1512

TŁ U M A C Z K A
p rzysięg ła  n ie ­
m ieck iego , fra n ­
cu sk iego , „ngie l- 
Bkii ; o ,  w łosk ie ­
g o  udziela  lek cy j 
szybk ą  m etodą, 
uen y przystępne. 
B asztow a 18, m. 
4. I 1 1498

N IE M IE C K IE G O
język a  d la  p oczą ­
tk u jących . steno­
g r a f i i  p o lsk ie j! 
n iem ieck ie j u dzie­
la  d ługoletn ia  
specja listk a . K ra  
ków , G ołęb ia  2.

1028

wcedebka
udziela  lek ey j n ie 
m ieek iego , w szy­
stkie zak resy ; — 
K rak ów . G rodzka 
13/16. 1347

TYLEtO
pracow nik ów  u- 
m ysrow yoh lo b  
m łodzież szkol aą 
w yuczam  ,e-
ek iego  szy b i > —  
ła tw o : Józefitd w  
19/o. 1275

N IE M K A
udzie la  le k c ji  i 
kon w ersac ji. M i­
k o ła jsk a  11, —
m. 2. 1154

P IEC
k a flow y  przeno 
śny sprzedam . — 
J an z 13 —  K a- 
fla rz . 1481

W ÓZKI,
ŁY Ż W Y

dziecięce , la lk o ­
we, term osy , —  
sm a ry  do n a r . 
Skład  fa b ry czn y  
W ła d y sła w  Ohe- 
eheteki, K rak ów , 
P la c D om in ikań ­
sk i 5. 14*0

20-L E T N iA
energiczna , m ila  
poszuk u je  pana  
sam otnego, na ­
wet, bez jc sady , 
posia d a ją cego  o 
k olo  1000 zł go­
tów ki, do założe­
n ia  dobrym  pun ­
k cie  sklepu . M ał­
żeństw o n ie  w y  
bluczone. Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ow sk i, K ra ­
kó-., „N r  1482“ - 

3482

K TÓ R A
z zam ożnych  pań 
dopom oże a ry j 
ozykow i do o tw or­
em  ja k ie g o ś  prżfid 
sięh iorstw a? M ai 
żeństw o n iew y ­
k luczone. Z g lo  
szen ia : G on iec
K rak ., K rak ów , 
„N r . 588a“ . 588

p a n n ę ,
k tóra  w ykaże 
sw o je  pochodzę 
n ie  h rab iow sk ie , 
in teligentną, do 

lat 21 sym p a ty ­
czną , n ieskazite l­
n e j r r z e - i lo ś c i , 
bez m ają tk n  po­
ślubi r f  w :,..rzęd­
n y  27-letoi z 
wyżsaem  w y ­
k szta łcen iem  na 
stanow isk u . Po­
śred n ictw o  rodzi- 
n j O ferta  HU- 
waki, Sc sn ow ieo . 
L eg . 2672. 15'JO

KONCESJONO­
W A N E

K u rsy  k ro ju  i 
szy cia  „J ó z e fin a "  
K rak ów , W ar 
szaw ska ■ . N owe 
kursy  15 stycz­
nia. W pisy  eo- 
dzien lie. Op’ at> 
przystępne.-

1222

NAUCZYCIEL
p rzerabia  gim ua 
zjnm  z n iem iec­
kim  i ła ciną . G o­
n iec K rak. K ra ­
ków , „N r . 1235“ , 

1235

M ASZYNO. 
PISM A

uczę fa cnow n  —  
szybk o, tan io. — 
n d yw ,a n a ln ie  lab  

g ru p ow o. S ław ­
kow ska 80/6. 1085

N IE M IE C K IE G O
s te n o g ra fii n ie­
m ie c k ie j, p o l­
sk ie j w jp czam j 
tłumu.-',e poda­
nia P aw ia  Pu 

ie la  3, ui. 5. —  
iodzina 30 gr.

1483

R O SYJSK IEG O
le k cy j i k on w er­
sa c ji udzie la  n,ie- 
iragi ro d o w !ty  
Rosj- a in . Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ow sk i. K ra ­
ków , „N r  939*1.

s39

N IE M IE C K IE G O
.praktycznie nau­
czam  szy bk o . — 
P Ó tjoctógo  11 ul.
7. 1404

M A G IS TE k
m atem atyki u - 
dztela le k cy j —  
akres g im na­

zjum . l.cenro. 
P opi-Ja  18, m  4.

1407

NIEMIECKIEGO
nauczę szybk o — 
tanio. R ów nież 
k om plety m ło ­
dzieży szkolnej, 

k orL sp on ien cja  
h an d low a : L ore ­
tańska 3, in. 1.

14-U

N A  KURŚY
k ro ju , m odelow a- 
r..a cyrńb ch o ­
lew ek p rzy jm u j > 
b y iy  nauczycie l 
szkół szew skich 
zagran icą . D yplo. 
m owan> c h „ , >w- 
karz. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski. K rak ów , „N r  
1372“ . 1372

PROFESOR
germ anista K ra ­
ków  S o łty k a  11, 
pierw sze p iętro , 
N iem ieckie w szy­
stkie zakresy —  
p erfek t, k onw er­
sac ja , akcent,
ks ięg ow ość , ste­
n o g ra fia , egza ­
m in y, m atura, do
ktorat. 1181

M IE S Z K A N IA
'■rzeehnokojowego 
Pds u k u je  ył i-
ś c ic ie l realności. 
Z g łoszen ia : K r a ­
ków , F lor jań sk a  
18, TI p iętro , o fi 
cyn y . 1519

P O S ZU K U JĘ
p ok o ju  —  osobne 
w e jśc ie  b lisk o
M arka  25 —  m o­
żliw ie  p a rter od  
z a r .z  —  eta ly  
lok a tor  Zg łosze­
nia. na v te l m ia ­
stowe.- - -  F irm a  
„A d le r "  M arka 
25. _  1504

NOCLEGI
d la  p rzy jezd n ych  
czyste , w ygodne, 
śródm ieście  K r a ­
ków , A sn yk a  5, 
I I .  —  K ow alska .

1483

R ó ż n e

a r t y s t t Cz n a
tk a ln ia  napraw ia  
bez ś lad n  wsze1- 
ką  ra rd erob ę , —  
czvsci oh Bitu ce­
n ie , fa rb u je . —-- 
p r  -rabia  w szel­
ką  gard erobę  —  
K rak ów . G rodzka 
6. W ata lin a  na 
składzie. 1184

ZDJĘCIA
wszelkii oo  ro ­
dzaju . ro b o ty  a • 
m atorskie, rep ro ­
d u k c ja  ze znisz­
czonych  fo to g ra ­
fio i yk w itn ie  
w y k on u je  B ieleo. 
Karm ę lieka  50.

A47P

C E S A R Z
H enryk  zgu b ił 
do-wód oeo-bisty, 
w ydan y przaa 
p o lic ję  n iem iec­
ką  w  K udnin 
1989 r. i Weksel 
n-a zł 50.—  i a 
b la n co  z  w ysta ­
w ienia —  J ó ze fa  
M azurkiew icza ,

1501

MeOJUtn
udzieli w iad om o­
ś ć : o  z a g in io ­
n y ch , przepow ie  
przysz ’ ość, ok re ­
śli ch arakter, o* 
raz porad zi w e  
w szelk ich  chełpię- 
niaoh duch ow ych  
i c ie lesn ych . —i 
K rak ów , K op er­
nik a  10, m , 10, 
w  p od w orcu  — 
M arta. 1468

SP IR YTU S
w ódk a , w zam ian 
w ęg le. —  O ferty  
&ouie-tc K rak ów  
sk l K rak ów  „N r . 
i 503“ . 1503

POSZUKI­
W A N IA

za g in io n y ch  k ra ­
ju , zagra n icą  
Biiuro Z leceń 
M ajew sk i, K ra  
ków , K i-o w w e r- 
ska 41. 1498

ZG U B IŁE M
dow ód  o sob is ty , 
kari. p ob oru  k o ­
nia , książkę k o ­
ni t z 1929. —  A . 
R u b ik  Sosnow iec, 
S ieleck a  41. 1436

U N IE W A 2 N IA M
zgu b ion ą  karto 
ch lebow ą  N r. 5506 

1447

DAM
a - -12:000 zl. kom u 
potrzi ba. P ropo- 
z y cy j, w za jem  
n ych  św iadczeń 
oczek u je : G oniec 
K rak ., K rak ów , 
„N r . 1455“ . 1453

v n i f w a *n i a m
skradziiuną —
zgu b ion a  k s ią ­
żeczkę Gbezpie- 
cza ln i i inw aiidz 
k ie  p a p iery , na ­
zw isk o W olsk i 
A d o lf . 1457

GO TÓW KI
7.000— 10.000 zł. 
ics iadam , ocze ­

k u ję  p ro p o z y cy j 
kc rzystn ych  z p o ­
daniem  ad iesn , 
szczegółów  in te  
resu  gw a ra n cji, 
w onieo K rak ów  
ski, K ra k ów , „N r  
1463* . 1468

.U N IEW A Ż N IA M
książk w ojsk ow ą  
i dow ód  osobisty 
w yd an y  w R a­
dom sku na  na­
zw isk o W o jta s ik  
Józef, Ł ódź, j£ i- 
liń sl ie g o  95.

1459

Z L E C E N IA
handlow e urzę­
dow e, osob iste  u 
w ładz n iem iec­
k ich  —  załatw ia  
w szędzie B iu ro  
Zl _eń, M a jew ­
ski, K rak ów , —  
K row od ersk a  41.

1494

Z W A L N IA N IA
JEriCbW ,

pot'=n ia  przepro- 
—■idza B iu ro  Z le ­
ceń . M ajew sk i, 
K rak ów , K row o­
derska  41. 1492

A G E N TU R /
H andlow ą  —  G o­
łęb iow sk i -  K afal- 
skl. M aszyny, u- 
rządzeu ia  i doda­
tk i b iurow e. W a r ­
sztaty napraw  
m aszyn : — u lica  
św. J a n a  8/10, 
te le fon  226-45 
czyn ny. 1375

ZA N O TU J
adres C hrześci­
ja ń sk ieg o  Sklepu 
K om isow ego  w  
K rak ow ie , św. To 
maSLf 30 1476

35 T Y S IĘ C Y
i p ra cę  w łożę  w 
doch od ow e przed­
s ięb iorstw o  W ia ­
d om ość: G onieo
ff>al. K rak ów , 
Nr. ,443". 1443

PO S ZU K U JĘ
k on cesji s p iry tu ­
so w e j. D am  d o ­
b re  w a re c k i. — 
Zg łoszen ia  *lu- 
kiepnitc-* 18 f-m a  
K ow atók i. 1473

ORGANIZACJA
P rzedsięb iorsty-, 

Ikapi ta ly  w ipół- 
p ra ca : W y b ick ie ­
g o  8A.. —  M gr. 
H and. 11— 14. —  

1215

z a k ł a d
derotyetyetny T. 
D lim an n , den ty ­
s ta , K rak ów , P o ­
selska, 7 m . 6 — 
od  9— 12, 3—9.
Dla niezam oż­
n y ch  zab iagi 
mnie,u zc bezpłat­
ni* 1216

P O D A N IA
niemieckie — w 
sprawach Jeń­
ców, petad, k>n- 
cnsjl, zarządów 
tumaezeiuia Sl ■. 
ma 7/4. 1213

piecyk ptosoiMansi 
do HeżnPG pieca

lu ż o  ciepła pr*.r larsice opału
lactąpf nejlepszy piec i kuchnię

*i«i
Ciówna sprsedańi 1274

w. HALSKI, SUKIENNICE

r u t y n o w a n y
m a s a ż y s t a ,

b . p racow nik  sa­
li ator lam  cesar­
sk iego . „abiegl 

kosm etyczne, spe­
c ja lis ta  usuw an i*  
zm arszczek, ogól-? 
ń y  m asaż, ó g ło -  
szenta : G onieo
K rak ow sk i, K re ­
tó w , „N r . SiWL

TO M Z IK
S te fa n ia  zgu b iła  
dow ód  o sob is ty , 
k tóry  un iew aż­
nia . 1430

W R t lB A
„p ełn i c i  s ię  u  
s łyn n ego  eb iro - 
m an ty  —  W y b ic ­
k ie g o  5, m. 2.

:415

SZI1ITY
(sztamee), przry- 
rząuy, n o ie  m a- 
szyn ow e w y ra ­
b ia ją  ostrzą  Za­
k łady N ożow ni­
cze, S paw aln ia
M eta li M yszkow -
siki, DietloMSKa 
46. 1294

LE CZĘ
w ch orob ach  ko­
biecych.. ataisze- 
r j i ,  wewrę*cz- 
nyćh (10—121 — 
<2— 6). U w zględ ­
n iam  uiceam oż- 
u y ch  * uchodź 
nów. K rak ów , —  
R yn ek  K lą p a rsk i 
13, n rW zk a n ie  2.

1420,

ZG UBIO N E
le g ity m a cje  w o j­
sk ow e  N r. 397, 
308, w ystaw ione 
w  G dyni Ł u c ja  i 
IinSFuli G pieló- 
wne, k o le jo w a  —  
M a ria  O p ielow a, 
k tóre  ranieważ- 
miam, łaskaw ie  
od d a ć, w ym agro- 
dzentom  B osacka  
20/5 1432

U N IE W A Ż N IA M
7 guibloną k»iąże- 
ózikę K a sy  Cho- 
r ; c h  na  n czw i- 
sk o  Zarkow-sha 
Z o fia . 1502

MEBLE
p rzy jm ie  ne pr® 
chow  dnie urzęd­
n ik  bankow y. —  
Z g łoszen ia : G o­
n iec K ra k ., K r a ­
ków , „N r . 1515“ .

151!

S Ą D
grodzki odu». I. 
w K rakow ie, —  
dnia  22 g rad u ia  
1939, S ygn . I  2 
No 719/39. —  Na 
w n iosek  D aw ida  
S ch a eid ra  zarzą­
dza s i»  postęp o­
w anie celem  um o­
rzenia  książeczki 
oszczędnościow ej 
K om u n aln e j K a ­
sy  O szczędn ościo­
w ej P ow ia tu  K r a ­
k ow sk iego Nr. 
6552 —  (D aw id  
S chneider), op ie ■ 
w a jąoe j na k w o­
tę zł. 600, i w zyw a 
sie  p osiad aczy  f j  
ks1ążeczk i, a b j 
zg łos ili sw e p rs  
wa do 6 m iesięcy  
od d a ty  og łoszę 
ni a tego  w ezw a­
nia . —  W  razie  
przeciw n ym  li­
zn ą łby  sąd po 
bezskutecznym  n- 
p ływ ie  tego  ezas- 

sresn  w ym ie- 
u ioną  książeezkę 
za um orzoną.

1374

TY LK O
N iem iec napisze 
podanie, załatw i 
spraw ę: S ienkie 
w icza  13, I I I  p., 
drzw i 7, on - 7  
p op o ł. 1406

4.D0O
posiadam , oczek u ­
je  pow ażny ' n pro . 
P ozyoy j, went. 
przystąp ię  do  in ­
tra tn ego  iutere 
su ja k o  spćin ik . 
Z g łoszen ia : G o­
nieo  K rak ., K ra ­
ków , '„N r. 1357“ .

1357

IJN IE W A 2 K IA M
sk” idziona k-.rtę 
cukrow ą N r. 3035 
ua 7 osób. P au  
Gńsha 8, V raun 
A nton i. 1898

U W O LN IE N IA
leńców , podan ie  
do w ładz przepro  
w udza: B iu ro  Po 
wternioze, S ław ­
kow ska 4/TTI — 
rod ź . 10—7.

1241

FLO R JA R S K A
49 P o d a n ia  t io  
m eczenia, zw oi 
n ien ie Jeńoów -- 
spraw y U władz 
'n le tw ia  In g ę  
nłnur. 1020

F A R B IA k N IA
i C hem iczna Prai- 
n ia  W ita isk iego 
Kral ów . K r o w o ­
derska 70, św 
Krzyża 12, M 'roo 
lar ska 12, J ó ze ­
fiń sk a  9. W y k o ­
nu j e w szelk ie  ro ­
b oty  so lid n ie  i 
tania. 1221

PO D A N IA
prośby , lis ty  po 
n iem iecku  pisze. 
S pec ja ln ość : 
spraw y h a n d lo ­
we podatk owe. 
ti chniezne „F l» -  
r ja ń ss a  ba". Te­
le fon  180-25, — 
F irm a ch rześci­
jańska . 787

P R Z EP IS U JĘ
na  m aszynie — 
polsl ie, n iem iec­
kie tłum aczą: — 
ul. D om inikańska 
3, m. 1.

SAD
grodzk i w  K r a ­
kow ie , d n ie  80 
gru d n ia  1939. — 
S ygn . I . 1. Ne. 
1068/39. Zarzą­
dza :‘lę  postęp o­
w anie eelem  um o­
rzenia  książeczki 
oszczędnościow ej 
K om . K a sy  O- 
szczędnośoi P o ­
w ia tu  K ra k ow ­
sk iego  Nr. 36444 
v»yntawionej na
nazw isk o W iuct a-
> g o  B ia łasa , za­
strzeżonej na  ha ­
słu, t w zyw a  się 
posiad aczy , aby 
d o  6 m ies ięcy  od 
daty  og łoszen ia
tesrn wezwania
zg ło s ili  sw e pfa-f 
wa, gd y ż  w prze­
ciw n ym  razii1 Sad 
uzna p o  bezsku­
tecznym  u p ływ ie  
tego  czasokresu  
w ym ien ion a  kstą . 
żeczkę za  n o i„ -  
rzoną. 1341

„PINU<£Arf~
pod gw a ra n cją  
leczy  ch o ro b y
plnc, grażliju  
nawet zastarzałą. 
ia/1 rgm ien ie. k a ­
sze) łsttn? tana 
w nioną, katary 
żom dka. ehuroby 
ner .yowe. Pinuzań 
jeat opaten tow a­
ny uznany
przez k lin ik i u- 

n iw ersyteck ’ c 
W arszaw ie  ja k o  
środek skuteczny 
przy w szystk ich  
ch orobach . P inu 
zan * yrah ian y  
b y ł w 1925 łSako- 
nanB-Poroniu — 
obecn ie  d o  n a b y ­
cia  tyłkoa L abo 
rat.orinm Przyrc 
doT 3czntjze. K ra ­
ków  R ynek  Kte- 
narski 6, Itl-̂  8. — 
R ów nocześni i o- 
ilr - i-e a  s ię  przed 
firm am i, k tóre  
niepraw nie n"d  
szy w a ją  aię pod 
Plnnzan 1197

M E B LE
leki srow ane: ku 
ehenne, p rzedpo­
k o jow e, m ieazkal- 
n e : B ra ck a  6 —  
w  podw orcu .

1948

KO N CRSJA
szynkarska w )  
na, i>obzi iKoję 
spóln ika , m a ją ­
ceg o  ju ż  lok a l i 
gotów k ę. Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ow sk i, K ra - 

„N r  1265". 
265

k »S Y
w erth  ei mo ws k ie 

o tw ie ra m ' bez u - 
szkodzenia , k in  
eze dob ieram . •— 
F ranciszek  D zie­
d zic , —  Zakład  
bronaow n iczy , —  
K rak ów , Seuaoka 
10. 1309

POSIADA'
p ięk n y lok a l n- 
rzs Z on y w  śród ­
m ieściu , n a d a je - 
ot s ię  ua  cu- 
k lernię, bar, re 
sta u rac ic , p o ­
szu kuję spóln ika 
(e-zki) z w iększa 
gotów k ą. Z g ło ­
s z e n i -  G ou iec 
K rak ow sk i. K ra ­
kó™ „N r  1298".

1298

P R Z Y S TĄ P IĘ
do intratnego in­
teresu z gotów­
ką. Zgłoszę tia: 
Gonieo Krasow­
ski. Kraków.
..Nr 120°“ . *20“

P O D A N IA  NIEMIECKIE
a o  w ł a d z  w  s p r a w a c h  

j e ń f t ó w  I podatkowych
tłu m aczen ia  itp. 

KRAKÓW , L L . K R A K U S A  20.

STO M A TO LOG  „SKAR BO  • FO L"
doktor m edycyny 
sta rszy  o b e jm ':  
dzierżaw ę lub 
w spółpracę. U- 
in riy  — G on iec 
K rak ow sk i K ra ­
ków  „N r . 1272“  

1272

PO SZU K U JĘ
koeensji wódeza 
nej K rak ow a  lub 
pow iatu . G oniąc 
K rak ., K raków  

Nr 1155“  1155

U b n lY S T A  
ŁO IDZIŚtSKI

i W ielk opolsk i 
.rzy jm n je  9— 1 ' 

9  -8 K rak ów , al 
M i.kotajska 5. — 
1 p. 1027

S ŁY N N Y
Astro-log- G ra fo ­
lo g  CUiro.nanta 
w y jaśn ia  m rok i. 
prze®n„cz«nii; ka- 
żd ego l A n a lizy , 
h orosk opy n ieo ­
m yln e ! W skaza­
n ia  z a g in io n y ch ! 
P rz y ję c ia : K ra ­
ków, SzewsL-s 7, 
m . 8.

M uro buehalte 
ry jn o  . rew izy jn e  
rutynow anym i bo 
e h a lte r ć .' D. - K» r  
liow ców  (a ry jczy  
ków>. N adzoruje, 
prow-adzi, zakłada 
księg i handlowe, 
uproszczone, spo 
rządza balanse- 
udzie la  fa ch o ­
w ych  porad, tizy 
bko uczy sam o 
d zie ln ego  prowa 
dzenia uproszczo­
nej księgow ości 
Pr -  im u.i o pełno 
m ocn ictw a  tza 
stępstw a) w spra 
wach pc-iatko 
w yeh fnterw en 
cy jn y ch . Bporzą 
dza fa ch o w o  ze 
znania , od^iofa 
nia zażale: ia  

'libr d o  W ’ adz 
/rów n ież  w ję ty  
i o  n iem ieck im ) 

A d m in istru je  wie- 
kszeml n ieru cho 
m ościam i Ki-a 
ków , ł'lcvrjańska 
5. I I  p „  od  8 -d z  
10— 14 1296

h E R E S IU ,
ósem ka napisz 
na adres O. T ar- 

10351 uńw 1125

KO N C ESJI
w y szy n k ow e j p o ­
szu ku ję , —  albo  
d zierżaw y lute* 
resu. Zgłoszeń.a? 
G on ieo  K rak ow ­
ski, K rak ów  N r 
791“ . 791

i n g l n i e u r
Raiehsiłt-utseher) 

załatwia pom yśl­
nie wsm Ikię 
spraw y o  W lad *  
nirm ifcckiob —  
wszędzie' Kr*1 
kau, B iskup .a- 
straase 16. W 8, 
Telefoin 185-50.

12828

K U L T U B A L N Y ,
en erg iczn y , ncz- 
c iw y  ary.iczyk, 

i oprow adzi 
w spóln ie p en sjo ­
nat, restau ra cję , 
enkiernsę — lub 
«kleip. W la d - ję ­
zykiem  niem ieo- 
kim , ok o ło  2.006 
gotÓT. ki Zgłoszę* 
n ia  G ou iec (kra­
kow ski K ra k ów  

N r. 87V ‘ . 875

ja k o  Zarząd ca  K om isa ry czn y  n a stęp d ią cyeh  f ir n u

Eksploatscla fabryk ceraty w Polsce
Spółki Akcyjne] „Cerata"

i SpóUtl Firmowej B ?cia Ruziewicg I M.
Krywicki, Spółka Akcyjna, — Warszawa, 

Nowy Świat 3610, — ora* 
Warszawskie] Fabryki

Wyrobów Sumowych „WABGUM“
Sp. Akc., — Warszawa, Czerniakowska SA

w zyw am :
a ) w szystk ich  d łu żn ik ów  do zap łacen ia  n a leżn ośc i 

a  tytn łn  o tw a rty ch  rach unk ów , w eksli w  o b ie g , 
i  p rotestów  n a jp ó ż n  aj do dn ia  1! lu ł--g«  *940 r, 
d o  kas w spom n ian ych  firm  w W arsizawie, w <ld- 
dizjatach p r o w k  u jo n a l n y c h lub na ręce  upow aż­
n ie ń  g o  inkasenta. D łu żn icy , k tórzy  s ię  do n i-  
n ie isa eg o  w ezw ania  n ie  ze stosują, o e ó s  p o c ią ­
g n ię c i  d o  su ro w e j od p o w ie d z ia ln o śc i

b) J ednocześn ie  w zyw am  w szystk ich  w ierzyć,® !! do 
nadesłan ia  w y c ią tó  i w yeh  na leżności rów nież 
a a jp ó ż n ir j  do dnia  15 lu tego  1940 r „  »  p rzeciw ­
nym  bourk-m rarijp pretenej* ich  n ie będr uwzglę* 
^niOT‘e- EWALD BEHSLER

1264 Z a rzą d ca  K om isa ry czn y ,

PERLBE^GER 5 ŚCMENKER
Hurlowny .Skład Win  

Delikatesów i towarów kolonialnych 
KRAKÓW, GRODZKA 4*

Zarząd K em ls.s T! ODOR SrrSAKOW SKI
p oleca  e fek tow ne kosze p odarunk ow e p o  oenaeh 

przystępn ych .________________ 41K

Br TADEUSZ HICMIERCZ
Lekarz chorób kobiecych 1 położnik,

Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 12, f p. 
T ole fon  138-82 —  (d a w n ie j D r Jakob<o<t}

Ordynuje od  godziny 19—12 i  o d  l b — 18. 88f 
Ulgi dla UehJdfeów I Urzędników Państwowych,

LABORATORIUM DENTYSTYCZOE
(TECHNFKA STALOWA) 

Kattowltz, FriedrieHstrasse 35
poleca

T il -y .  k la m ry , b lach o , meżal d o  la n ia , lu t, m asę 
d o  tan ia  w z y s  ko z  w ła sn e j fa b ry k i, ora *  stai: 

szlach etn ą  „P la t ir it iia " , 80

D r .  m a d y s l a w  n a z a n c k
b. asyvtLiit Zakładu Położnicro- 
C nekologL us,nBgo w Warszawie

przyjmuj, w charohach wewnętrzny di, kobiecych 
ł poteżaictwic 

w Krafcowis, ul. Kanonicz i L, 5, 
w gcdzjnach od 15—18 pop«i. 1091

S o fiłd T ie iG zii B a n u  fiw a r a n c y in ir
S póiłdzie ln ia  % Ogfraailc^oaą Od*powi&dzialjiośoią

w Krakowie przy ul. J. DletLa L. 37
aaw iaAam ia, że

W A L N E  Z G R 0 M A 3 Z E N I E
S półdzie ln i od b ęd zie  e ię  d n ia  23 „ ty cz n ia  1 0 4 0  j ,  
roui„ 11 przed  południem  w  p o-, yż. ozn aczon ym  

lok a lu  banku z n a stęp u ją cym  pOEządklem dasijmnyw,'
1) R ozw iązan ie  Spółdzieln i,
2) W y b ó -  likwid *łora.

R ów n ocześn ie  zaw iadam iŁ  się, że następne W a lie  
Z grom adzen ie  zw ołane jo m yśli przepisu -r t . L. 5 
u staw y o  S półdzie ln iach  z tym  sam ym  porządkiem  
dziennym  odbędzie  s ię  du ia  6 lu tego  1940 r  n godz. 
11 przed  p ołudn iem  w  lok a lu  banku

ZARZAD.
1417

99 P I K D Z  A  Ń".
p od  g w a ra n cja  lem y ch o ro b y  p łu c, g ru źlicę  n aw et 
zastarzała, zaflegn  lenie, kaszel, aetm ę zadaw nioną, 
katary żołądka , ch o ro b y  n erw ow e. F ,nuzan je s t  
o p a t n to w rn y  i -.znany przez klimiki un iw ersytec­
k ie  w  W arsza y:ie ja k o  środek  skuteczny p rzy  
w szystk ich  '•UArobacn. P in u za r w yrabiany ny ł 
w  r. 1925 w Zakopanem  i P oron in ie , —  ob ecn ie  do 
n abycia  ty lk o : L a b ora toriu m  P rzyrodoleczn icze .
K rak ów , R ynek K leparaki 6 m. 3. n iw n ira e śn le  

trzega  s ię  przed firm am i, k tóre  n iepraw nie pod - 
s cy w a ją  s ię  p od  P lnuzan . 1 5 U



K TO B Y
W iedział o poru 
czniku Włady.+iłi 
w ie  Jan usie  z 29 
pułUn, uprasza o 
w iad om ość O jciec 
Janus. K raków , 
H etm ańska 5/14.

1602
ASSANOW ICZ

B ek ir, podpor. 
P A K  —  24-go
październ ika  zo ­
stał w y w iez iou y  
z K ie lc  do N ie­
m ie c  ja k o  jen iec. 
A d res  a e g o : Ge* 
fangen ennu m m er 
54, O fla g  IV . C., 
3 K om p. Zaw ia ­
dom ić R odzinę w 
•Wilnie. 1188

P O S ZU K IW A N Y
Czesław M iodoń ­
ski, zam ieszkały 
K raK ów . W ia d o ­
m ośc i k ierow ać : 
R zeszów , P on ia ­
tow sk iego  14s —  
K u rz  Lola. 814

K E N D Ź IE R S K A
W ereczk ę poszu­
ku je- Z g łoszen ie : 
K . Jamek, T a r­
nów , K lik ow a
16. 37K

R A C H W A Ł
Z y gm u n t, kom . 
P. P ., w idzian y 
1 0 /IX  1989 w
S tan isław ow ie —  
p oszu k u je  g o  żo ­
na, lub  łaskaw e 
w ia d om ości o 
n im  do G ońca 
K rak ow sk iego , —  
K rak ów  „N r  766“  

766

FARON 
S TA N IS Ł A W  —
19 p. u łanów  w o­
łyń sk ich , O stróg 
n /H p ryn iem . —  
Przełożonych^ k o ­
legów , zn a jom ych  
i  zw oln ion ych  z 
o b ozu  je ń có w  —  
proszę  uprze jm ie  
w iadom ości o nim 
p ocztów k ą : Fa-
rón , N ow y T arg . 
R yn ek  4. 954

K R E W N Y C H
lu b  zna jom ych  
M arjana  K oczo ­
row sk ieg o , por. 6 
pu łku  lotn . we 
L w ow ie , proszę o 
łaskaw e podanie 
adresu : G on iec
K ia k i, K raków , 
„N r . 1402“ . 1402

SAG AN
Jań , urzędnik  p o ­

c z t o w y  z P rze­
m yśl ąi ostatn io 
w idziany w  Sam ­
borze podczas 
bom bardow an ia  

w e w rześniu, kto. 
k o lw iek b y  o nim 
coś  w iedział, ra ­
czy  don ieść r o ­
d zin ie : Jarosław , 
O polska 10, P ie 
k arn ia . 1349

D U D K I EW I CZA
B olesław a  z K. 
O. P ., zam- Ł om ­
ża, A l. L eg jon o- 
w a 31/2 - kto by
uuś w iedział o 
nim  lu b  o je g o  
żon ie —  proszo 
n y  zaw iadom ić 
rod z in ę : W erner, 
B ędzin , B row ar 
na 6 . 1433

P O S Z U K IW A N I:
S ółtyk iew icz  

W łodzim ierz  z 
W arsza w y , ppor. 
re»z., S zary  J rn , 
p p or . retz. 29 P, 
A . L. G rodno — 
M ai ars Jan , — 
etrziełec 3 S trzel­
có w  Podhalań.Mk. 
B ie lsk o  — T erle­
ck a  H alszka H a ­
lin a , żona Leka­
rza  w ojsk ow ego , 
Z a b orow sk i Gu­
staw , ppor. 9 U- 
lam ów T rem b ow ­
la  — GórącŁitńw- 
swt D anuta, nau­
cz y c ie lk a  —  Źe- 
Jechow ąki An­
d rz e j S córk ą  
H anią , srzędfniik, 
p o rm u s  J e rzy ' 
H en ryk , —  kpt. j 
Ś zk o ły  P od ch o ­
rą żych  T oru ń  —  
B arańs*k?i Żofja, 
P lin ta  S tefan  z 
C hrzanow a. —  

J ak iek o lw iek  
w ia d o m o śc i o  
w y m ien ion ych  —  
k ie ro w a ć : B iu ro
Z leceń , M a jew ­
sk i, K rak ów , — 
iKrowodersika 41 
<T) zdał P osm k  i-
w ań  Z a g in ion ych  

1491

„GONIEC g k A K O W a K r Nr. 10. Sobota, 13 stycznia tó40.
K U C H A R K A
szo7̂ 4na — na 

(skrom nych wa- 
rim kac i m ożli­
w ie n iem ieck i —; 
d o  krau "nyskiej
restau racji po­
trzebna zaraz — 
lub od pietoa®łe - 
ęo . G on iec K ra­
kow ski K raków  
„N r. 776“ . 776

PCTRZEL.NA
gosp osia  do go  
spodarstw u p o ­
jed y n cze j osoby , 
obeznam  w han­
dlu. Zgłoszen ia  
z io to g r a f ją :  K ra ­
ków , „N r . 1454“

U C ZEN N IC A
m odniartsw a p o ­
trzebna. Zgłoszę 
n ia  p rzy jm u je : 
N artow ska, ul 
M ik o ła jsk a  13, 
godz. 1 1— 1 2 .

1404

U R Z Ę D N IK A
m agazyn iera , k tó­
ry  p ra cow ał w 
składach rna.o- 
r ja ió w  bu d ow la ­
nych , p oszuk u je  
sic . P od ać ż y c io ­
ry s : G on iec K ra ­
kow ski, K rak ów , 
„N r . 1109“ . 1409

SPR ZEDAW CA
z bran ży  artyk u ­
łów  techn. po­
trzebny. Zg łosze­
n ia  z podaniem  
wymawań Go 
n iec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 1428“  

1351

P O SZUKUJE
s ic  zdoln ej pa ­
nienk i —  dobrze 
prezentu jącej sic 

(p ierw szeństw o 
m a ją  u chodźczy - 
n iei do ob słu g i 
w  lepszej k a w ia r­
ni. Peneia, n oc­
le g  1 pełne u trzy ­
m anie Zapew nio­
ne. —  Zg łoszen ia  
w raz z fo to g ra f ją  
i podaniem  adre 
su d „  A dm . G oń . 
ca K rak ., K ra ­
ków , „N r . 1428".

142 S

P Ó -R Z E B N Y
zam iłow any p ra ­
cow n ik  - ro ln ik  
sk rom nych  w y ­
magań , la f o l ­
w ark. Zgłoszen ia  
p iśm ienne: S os­
now iec, N aruto­
w icza  13, S k rzy ­
piec. ' 1435

RZĄDCA
gospoda rcz y , lat 
8 8 , kilkun istoiet- 
nia prak tyk a  — 

w srech s.ronna  
zn a jom ość r o i - i  
etwa\ hodow li, do. 
bre św iadectw a, 
re feren cje . — sn 
m ienuy, en ergicz ­
ny. je ży k  m em  le ­
ski perk-H. w s*o 
wie . Diśmie, d o ­
tych czas na ni«- 
w ypow iedzianem  
stanow isku, szu­
ka posady ja k o  
żonaty, o statecz­
nie po k aw aler­
sk o, od 1  lu tego 
i 94U. —  Łaskaw e 
zg łoszen ia : G o­
n iec K rak . T a r­
nów , „N r . 301“ - 

3Rk

K W A L IF IK O ­
W A N A

pielęgn iarka  — 
kilkunastoletn ia  

praktyku , p rzy j 
m ie p ie iegnacie  
ch orych . G on iec 
K rak .. K rak ów , 
.N r . 1 2 2 6 “ . 1226

M A C S T F R
fa rm acji Polak 
trzy letn ia  p ra k ­
tyka , poszuk u je  
pracy  w apteoe 
Z g ło s i  nia G o­
niec K rakow .-ki 
K ra ' óu —  „ N r  
1183". 1183

PO TR ZEBN A
dziewi -y n a  sk ro ­
m n ych  w ym agań , 
d o  wszyt r ki e g o : 
K rak ów  K a rm e­
lick a  27, m. 1.

1431

C H ŁO P C A
do p osy łek  poszu. 
ku ją . Zg łoszen ia : 
L u b icz  24, sklep 
soożyw czy . 140S>

M A G IS TF  <
praw . — ac brej 
p ie „e n c ji . m łoda , 
-d o ln a  "-ryjka  —  
e te n o g r a fjr , m a­
szyna, poszuku­
je  ja k ie jk o lw ie k  
p a sa n i b iu row e j. 
Z g łoszen ie : G o­
n iec  K rak ow sk i, 
K rak ów . —  „N r. 
1101“ . 1191

O GR O D N IK
z k ilku letn ią  pra- 
kt Ką d użych  
zak łada : !  o g ro d ­
n iczy ch , żon aty , 
sp ec ja lis ta  w a­
rzyw n ictw o , —  
kw ieoiarstw o, 
szk-dkarstw o po­
szu kuje p osad y 
zaraz luh p óź ­
n ie j. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ów  
k i. K rak ów  „N r  

974“ . 974

P R A K .Y K I
a lbo  za jęcia , —  
ew entualnie za 
k a n cją , w  _ lep- 
g2,em rzem io / le, 
przem yśl i lub  
handlu , poszuk u ­
je  17detni na­
tych m iast. Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ., K ran ów , 
„N r  1“ 52‘ 1252

R U TYN O W A N A
stenografisiK s — 

sten otypistka  
poioko-uiem iecka 
katoliczka . 1 0 -le- 
tn ia  p ra k tyk a —  
przy jm ie  p osa ­
dę. A d re s : Czar­
now ie jsk a  30, —  
sklep. 861

CH ŁO P IE C  —
s ierota  poszuku­
je  p rak tyk i sze­
w sk ie j. G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r 865“ .

865

POM OCNIK
handlow y , m iody, 
u czc iw y , branży 
spożyw czo k o lo ­
n ia lnej. posz’ iku 
je  posady Ł ask a ­
we zgłoszen ia : —  
G on iec K ra k o w ­
ski, K rak ów , „N r  
138b“ . 1380

EN ER G IC Z N Y
fa ch o w ie c  ga stro . 
nom iczny , kato 
lik , —  poszuk u je  
k ierow n ictw a  za­
k ładu  lub na ra ­
chunek, da zaoez- 
pieczenie. Zgłu 
szen ia : G on iec
K rak ., K rak ów , 
„N r . 1429“ . 1429

H A R M O N IE
ch rom atyczn e i 
zw yk łe  —  na ­
w et n iena jlepsze , 
g o  stanu —  k u ­
p ie : T om asza 6 /6 , 

1373

W Y S :E D L C N /
z G dyn i poszuku­
je  p ra cy , ukoń 
ezone Sem inar- 
jurn N au czycie ­
lek K zem iosł. -  • 
k ilk u letn ia  prak­
tyk a  kraw iecka, 
ow eutualm e po­
prowadzę gosp o­
darstw o dom owe 
w  kulturalnym  
dom u, m ie js co ­
w ość ob o ję tn a . —  
Jasło , poste-re- 
stante „H a lin a " .

1268

K U P IĘ
m eskie fu tro  w 
dobrym  stanie. — 
Zg łoszen ia  z cen ą  
G on iec K r a k o w ­
ski, —  Kx-aków, 
„N r . 1371“ . 1371

K U C H E N K Ę
gazow ą  d wupło- 
mienn ą kupie: —  
K rak ów , Lubel 
ska l l a ,  m . 8 .

1423

R U TY N O W A N A
stenotypistka, —  
sten ogra fk a  p o l­
sko-n iem ieck a  —  
poszuk u je  p osa ­
dy. G on iec K ra ­
kow ski, K rak ów , 
,Nr 1321“ . 132j

K U P IĘ
m aszynę do szy- 

a w  dobrym  
stanie. Z g ł oszenia 
G on iec K rak ów  
ski, K rak ów , Nr 
13b6“ . 1396

M ŁODY,
in te ligentny , p o ­
szukuje p racy . — 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , N r 
137!“ '. 1379

P A R C EL Ę
u zb ro jon ą  kupie 
T arn ow ie  lu b  K ra ­
kow ie . —  P od ać 
w ielk ość, u lice , 
cene*. G on iec K ra - 
Kowshi, K rak ów , 
„N r . 1398 d 1398

K U P IĘ
płoLzez n ieprze­
m ak alny m ęski. 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rakow ski, 
K rak ów , —- „N r  
1451"; 1451

P IER Z Y N Ę ,
poduszk i w  do­
brym  stanie ku­
pie. Staro-wiśln i 
12 /2 2 , o ficy n a  le­
w a. 1490

P IA N IN O ,
fo rtep ian  kupie 
zaraz. A g e n c ja : 
S ienna 12, pod  

D fr e n ica " . 1489

S K A n K O W Y
ko-inmrz i błam  
dam iki kupią. —  
K ra k ów , A sn yka  
5/12a. 1487

P IA N IN O
fortep ian , m aszy 
ne do pis rafa ku­
pią. Zgłoszenia, 
pod „K s ią d z "  — 
B iu ro  ogłoszeń  
izachow skiego —  

K arm elick a  17.
1445

P IA N IN O
fo rte p if n kupi 
p oczą tk u ją cy . — 
Podau ceną, m ar 
ką: G on iec K rak . 
K rak ów , —  „N r. 
1446“ . 1446

f u TR O
m eskie kupie o- 
kazyjn i ii Di-ząd- 
nieza 48, m. 10.

1461

3*/. IN Y fES TY - 
U Y JN E

i inne kupią. — 
Zgłuszenia : G o­
n iec K ra s ., K ra ­
ków  , (Nr. 1 46 2  

1462

D Y W A N
persk i. B ielsk i 
lnb  Ż yw ieck i, rę ­
czny (S en d k n n p - 
fe r ) , m ało "ży 
w any , w  dosk o­
nałym  stanie, ku 
pie. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
ski, K ra k ów , „N r  
1249“ . 1249

K U P IĘ
p ióra  w ieczne sy ­
stem  P elikan , —  
W aterm an. im rta- 
d or  i  inne. Adre. 
sy do G ońca K ru­
k ow sk iego , K ra ­
ków , „N r  1436“ 

149Ó

Kupią
o k a z y jn ie  p iec e- 
iriktr: czny o  dn- 
że j s ile  na tych ­
m iast ln b  ga zo ­
wy W iad om ość 
u  d o zo rcy  M ik o­
ła jsk a  32. 1499

W A G I
decymalnc 100—
1 0 0 0  k g - —  M il - 
sz .uk  ok a zy jn ie  
kupią. Zgłoszę iła  
G on iee K ra k ow ­
ski, K rak ów  „N r 

14P9

K U P IĘ
parcelą  u zb ro jo - 
aa od  w ła ścic ie ­
la. —  Z g łoszen ie : 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów  „N r 
1460“ . 1460

KUP! Ę
zaraz braw dzl 
w ego  lisa  srebr 
„ „ g o  lnfc n ieb ie­
sk iego  w dobrym  
stanie. K rak ów , 
W iś lisk ó  '2. ui 
m , 2 , od  18— z0.

1450

K U P IĘ
ok a zy jn ie  m aszy­
ną do i .c ia  pa ­
p ieru  (g ilo tyn ą ), 
szer. c iec ia  50 
do 60 cm ). Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ow sk i, K ła ­
ków , „N r  1453“ .

1453

ŁO J,
inne tłuszcze k a ż ­
dą ilo ść  kupią. 
S ław k ow °ka  4 /I I I  
godz. 1 -  -7. 1348

DO
Jadalni kupią fi 

krzeseł (w yśc ie la ­
nych) — k o lor  
orzech , ewent.
Całość: K r: k.ów.
L ubelsk a  l l a ,  m. 
8 . 1424

U B R A N IA ,
palta, p łaszcze, 
fu tra  k up u ją : —  

.!..-uv F ior jań - 
ską 18, I  p iętro , 
o ficy n y . 1400

ZŁOTO
bry la n ty , kartki 
zastaw nicze k u  
m iją : K rak ów ,
F lorjań ok a  18, 
Tl p iętro , a fieyu y 

1407

S -A R E
o b y  k upn je  Za­

kład dentystycz 
ny. S tr a lcm  15, 
m. 5 1403

ŁA D N E
nr.,edm ioty anty 
czne, kry«tzł nty, 
norcelane, nakry 
oie srebrne, Sa­
nnik lub  m ały 

klub, 2  k oce  lub 
p led y  wełniane. 
!nne przedm ioty 
*udne k u p ie ; — 
K rak ów , K a rm e­
licka  58, m . 4.

1352

DOM,
w ille  in o  V rcele, 
w  K rakow ip  ku 
oie natychm iast. 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak K ra ­
ków , „ 3 r. 130U-- 

1369

OPMF.K,
parcelą kupią -  
w płacę 4— 5.000 
m oże b y ć  p ow ia t 
' raknw ski, m ie 
ch ow sk i, m yślę 
n ick i. Zgłoszen ia  
G on iec K raków 
ski. K raków , ,.N r 
135P" 1358

K U P IĘ
w K rak ow ie  kil 
ka dom ów  i p a r­
cel w cen ie od 
20.00 do 400.000 
zł. — K lim czak 
K raków , Sienna 
7. 1355

K U P IĘ
dno. — K raków 
lub ok o lica , do 

25.000 z łotych  —  
m oże b y ć  też n ie 
w yk oń czon y. — 
Z g łoszen ia : Go
p iec K rak ., Kr; 
ków  „N r . 1416“

K U ,»IF
natychm iast ok a ­
zy inic p ian ino 
krzyżow e. Zgto- 
kzenia: G oniec
K rak ., K rafcć..’ 
Nr. 1419’ 1419

K U P IĘ
parcelą 2— 5 ty ­
s ięcy . Zg łosz -nia 
G on iec K rak ów  
ski. K rak ów  „N r 
1 3 (1 "  1381

UW a UA DO P .l
K u p n je  katolik  
kartki zasti w i„ 
cze zegarek , lan 
cuszek, p ie rś c io ­
nek, branzoletke 
złote, p łaci naj 
\. yższe een y . — 
Łaskaw e zgłoszę 
n ia : K r e só w , ni 
Szpitalna 18 I p 
m. 2. (337

K U F IĘ
a k c je : Jaw orzno, 
Z ielen iew skiego, 

Banku P olsk iego  
i inne, listy  za ­
stawne ziem skie 
w arszaw skie, pat 
p ie ry  państw ow e 
oraz w atościow e 
przedm ioty . —  
Zg łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K ra  
ków , „N r . 1418“ .

1413

K U P IĘ
milką bezDi ś fed  
n io  od  w ła śc ic ie ­
la, stan d ob ry  — 
ok olica  K rakow a, 
ch ątń iej Zakopa­
ne. —  Zgłoszenia  
z cen ą : G on iec
K rak., E raaów . 

Nr. 975“ . 975

F O R T E P IA N
k ió tk i kupie oka 
z y jn ie : Zarzecka. 
K rak ów , Senatc r- 
ska 15/7. 1364

K U P IĘ
dom ek lub parce 
lą‘ do 6  tys ięcy  
Z g ło s ić : G oniee
Krak., K raków , 
„N r . 1276". 1276

F IL A T E L IS T O M
na jk orzystn ie j 

spien ięża  zb iory  
firm a  „M u n d u s", 
llyn ek  a I. 1363

OBRA ZY,
aparaty fo to g ra ­
ficzne, n ak rycia  
.-♦oiowe, b iżn ter je  
kupuje sk lep  W oj 
tow icz, W iśln a  l i  

1284

15.000 ZŁ.
kupią p arcele  w 
K rakow ie, p oży ­

czą na I  h ip ote ­
ką do w yk oń cze ­
n ia  dom u. G on iec 
K rak .. K rak ów , 
, S „  1360“ . L360

K U P IĘ
gospodarstw o ro l­
ne do 25.000 zł. 
W iad om ość : M ie­
chów , nl. P iłsu d ­
sk iego , K  iil.iń ik i 
Andrzej. 1193

K U P IĘ
branzoletą , zega 
rek m ęski, ła ń cu ­
szek, pierściunek- 
z ło ty : Z am en h ot„ 
9. m ieszkanie 2a, 
god zin a  3— 6

ls94

K U P IĘ
kilka  m ó rg  ziem i 
W iad om ość z g rze ­
czności n  gosp o ­
dyn i, Sosnow iec, 
W ysok a  36. 1172

K U P IĘ
pian ino o ob re j 
m arki, —  dobry  
stan Z g łoszen ia : 
Goniec K rakuw - 
sk i, K rak ów , ..Nr 
1395“ . 1395

L E IC Ę
lub  p odobny kn- 
p ie  O ferty : G o­
n iec K rak ., Kra-, 
ków , „N r . 1425“  

1425

TUPIE
p ierścionek  b ry ­
lantem  do L0 00  
zł., m iedzy " — 3. 
albo zaw iadom ić 
listow n ie : K ra ­
k ów  R ynek K le- 

rsk i 1.3, u> 2, 
W idera . 1427

B IE L IZ N Ę
i wbaelką nos*,c 
_ ą  garderuluj ku ­
pu ję , dobrze p ła ­
cąc. P rzychodzą 
do dóniu. Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ow sk i, K ra ­
ków  „N r  7 6 8 “ .

■ 758

K U P IĘ
nuW oczesne me 
ule do jed n ego  
p ok oju . „S y p ia l­
n ia " . —  Z g łosze ­
nia : B in ro  O gło­
szeń Tlupczyo. .rt- 
K rnków . J ag ie ł 
loftska 7 1384

K U P U JĘ
dobre  ubrania , 
k oce . -patefon y. 
w alizy , srebro  sto 
*owe i b iżu terie. 
Sklep p ra ln i chąT 
u licznej, —  iw . 
K rzy ża  7. 1344

FU TR O
perskie, m ałe. n- 
żyw ane, kupią — 
pudaó ceną roz­
m iar. —  G on iec 
K rak .. K rak ów . 
.Nr 1345“ . 134S

łtO K O L W IE K
ch cesz  sprzed-ać. 
przyjdź — Kru
oui,cws 14/5. — 
płacą  na jw yż: ( 
eeny ! 1332

M A S Z Y n Y
do p isan ia  Mc«e 
nia k a p u je  *a 
gotów ką Skład 
Muszyn K rak ów  
Podw ale 7. 1099

Y IE K S Z Ą
parcelą kamie,
uicą. ziem ią ku 
pie w K rak ow ie  

Zakopanem  -  
li kładne o ferty  
K raków  W ie lo  
po Ife I. Go^nieo 
K rak ow sk i „N r  
1033“ 103.3

SK LEP
z nrządz sniem 
Kupią. wyriziet
żaw ie — śródrnie 
ście. O fe r ty : G o­
n iec K rak  , K ra  
ków , „N r . 1254“  

1254

Z Ł O TE
P IER S C .O N K I,

tańcnszki. nran 
solety  itp . kupie 
z-a gotów k ę, p łace 
dobrze, 'dgiosze 
n ia : Z yb lik .ew t
cza  8 , m  2 od 
17 19. 584

K U P IĘ
dom , parcelą  w 
K rak ow ie  'u b  o- 
k o licy , do 6Ó.I10O 
złotych  Ofet ty 
Gor. iec K rak ów  
ski. K rak ów  „ N r 
1290“  1290

K U P IĘ
łóżko m etalow e 
lub m osiężna w 
doorym  stanie, 
oraz sypialn ią . — 
Z g ło sze ń '” : św
M arka 22. o fin y  
na m . 1 1205

M ASZYN Y
do p isan ia  kasy 
kontrolne k upn je  
Ju liusz H eckei 
K rak ów , K u rn ik i 
1. 805

K U P IĘ
ok a zy jn ie  —  tyl­
ko p ierw szorzęd ­
ny stan —  tap- 
cLan, kartką u,<r 
ską >raz lusiro  
b e lg ijsk ie . Z g ło ­
szen ie : G on iec
K rak ., K r a r ó  y 
„N r. 1258“ . 1253

K U P IĘ
stó ł g in e k o lo g i­
czny . —  O ferty : 
Go“ ifcc K rak ow - 
nkk K rak ów  „N  
1098“ . 1098

DOM
lub  p a rce le  2 0 .0 0 0  
gotów k ą  kupią. —  
W iad om ość : G o­
n iec K rak ., K ra ­
ków , /„N r . 1405“  

1405

L E IK Ę
kupią : R raków ,
G rodzka 15 —
opraw a obrazów  

1141

fcYiv ,v  Ek K. C.
oryg in a ln e , du 
ż w yb orze : — 
K ow alska , K ra ­
ków , nl. Karmę 
lick a  20. 1034

FO R TE P IA N ,
m eble , fu tro , pal­
to, garderobą , — 
b ie .z-, -* zega ­
rek, —  p ierśc io ­
nek, m aszyną do  
p isan ia  knpu je  -  
iGom K im lsow e 
S zaebow sk iego — 
K arm elicka  17.

947

S P R Z E D A M
blas/un k  , puszki, 
kork i, sk rzynk i: 
godz. 11— 1 2 , Fi 
lpa  10. 1277

K U P IĘ
biżu terie . złoty 
zegarek m ęski, 
ańcuszek pier 

ścionftk branżo 
letą. Zam enhofa  
9, m ieszkanie 2a 
godzina 3— 6 . — 

782

P IĘ K N E
antyki eerwant- 
kr kryszta ły .
Dorceiana. sekrt 
tarz. sa lo ”  sprze 
Jam  ‘ Z g łoszen ia : 
G on iec K raków  
ski, K rak ów . „N r  
1109“  j f c

P1 OCZKI
saiend: rzow e ma 
łe, hn rtow nir,
Z iem bick i, K ra ­
ków . M ariacki 2.

29k
M *S7YN Y

n— iw zgledn ienw  
do szycia bęben­
kowi używ ane, 
kupujem s Pła 
cim y  n a jw ” żcze 
eeuy. K uiscber, 
K raków , Zw ie­
rzyn iecka  6 .

134/7

K U P U JF .M "
w szelk ie rea lno 

ś c i! Goto\,ka na 
tycb m iastt Kon 
trakty sprzedaży 
bez ia n u ych  m  
dn ościl Zam iej 
scow e zgłoszeń .a  
p rzesy łać pocztą 

„In fo rm a to r "  
K raków , Pij: r
ska 19. T elefon  
116-45. 13167

P A R C EL E
dw ie m ałe. każda 
do 5 rysiąc: —
knpią w prost od 
w łaścicielu . Z g lo  
szen ia : G on iec
K rak., K rak ów , 
„N r. 1123“ .

1128

DOMEK
z- ogrod em , now • 
szy , lnb  parcelą 
}n  25 t y k u p i ą  
w prost od w łości 
cie lą . Z g łoszen ia  
G on iec K rak ów  
ski. K rak ów , „N r 
1127". U27

SR FBR N Y
półm isek  kupie. 
Podać w agę i c e ­
ną: G on iec K r a ­
kow ski. K raków , 

Nr. 14M*;. 1410

U B R A N IA ,
b  eLiizne noszoną 
k upu je , na żąda­
n ie  przychodzą 
do dom u. Olitca 
J ó ze fy  42 m . X 

1068

Z A S TA W N IC Z Ą
kaletą na ćen n ie j 
szą b iżu ter je  ku 
p i katolik . Z g ło ­
szen ia : Gnni c
K rak ., K raków , 
N r. 1411“ . 1411

K U P IĘ
parcelą  w Proko- 
ciia i u lnb w W oli 
Duchai k ie j. ża 
gotów k ą. W iade 
m ość k ierow ać l i ­
stow nie : K raków . 
S zu jsk iego  1 , m. 
4. 1415

K U P IĘ
dum dwn- ln b  
trzeci p iętrow y i 
purcelą —  może 
b y ć  obciążon y
diugiem  „ p r o s t  
od w łaścic ie la . — 
Zgłostz“ nia A le ja  
M ick iew icza  U  
m 1. 363

K U P IĘ
dóm ek —  b lisk o 
tram w aju  bez uo- 
średników . ZgW  
szen ia : G on iec
K rak., K rak ów , 
..Nr. 1390“ .

1390

O K A Z Y JN IE
kupią fu tro  łap 
ki perskie, srebro 
stołow e, aryszta  
>y, obrazy  zna­
nych  m alarzy . — 
Opis, cene p od ać: 
G on iec fra k ó w  
ski. K rak ów  „N r  
1392". 139?

K U P lĘ
..„.ążeczki. ko- 
:iini’ -ilni‘ j  Kasy 
( )isv.ozedliośoi w 
K rakow ie  na o- 
kazirfćUi m aszy 
ną , do szycia , 
p ian ino, p ier­
ścionek  i zło-ty 
zegarek  Zgto- 
szemia B in ro  —  
Rasztwwe 1<’ ~
parter. 1Ó54

PODFS7V.Y
boki brandzlow e. 
karki, bok sy  *?e 
wrs fntrówk"' 
zakupi „F ra n k o "  
F lor ja ń sk e  29,

12.30

500.000
do u lok ow an ia  — 
knpią starą, no­
wa kam ien ice — 
narceli lu b  go 
spod arstw o bez 
noĄ edn ik ów . — 
C on iec K raków  
ski K rakó- ..Ni 
1169“ 116?

g a r d e r o b ę
kupują naw et w 
na jgorszym  sta ­
nic — p lace  naj 
wyższt ren y : — 
Długa 51, i klen 

1151

S TA R E
ząby ku p u je  i 
nrzerabia dla lu ­
dności n b og ie j 
m niejsze zab iegi 
bezpłatn i0: Za
kład denl /R lycz 
ny, DletlowsKa 
60 1149

FU TR O
m ęskie, dam skie 
su p i»  Zgłoszen ia  
Goniec K rak ow ­
ski, K rak ów . ,N r 
971M 972

K U P IĘ
gospodarstw o roi 
ne jO lub 40-m or 
gow e, w  dob  :ym 
stanie. —  G on iec 
K rak ., K rak ów  

Nr. 1112“ .
1112

KUP11
skór podeszw o 
w ych  każdą ilość 
D zladoń . Długg^#

SM ALEC,
łó j top ion y , o l i ­
wą, caeao od 1 
kg w zw yż, kn­

u je  fa b ry k a  E. 
M atula K rak ów  
H e M ó w  17. 24K

K U P IĘ
parcelą w  K ra 
k ow ie — 2 0  900 
zł; do 24.000 zł. 
Zg łoszen ia : Go
; iec K rak ., K ra ­

ków , „N r . 1388“  
1388

K U P IĘ
m eble, syr minią, 
jada ln ią , kuch­
nią, tapczan. Uży 
wane albo  nowe 
G on iec K raków  
ski, K rak ów , „N r  
1,389“  1.389

M ASZYNY
do ’ pisanki, « asy 
kontrolne n a jta ­
n ie j: J iiiju sz  Ue 
ck er , K raków  
K u rn ik i l .  804

W AZKI
dziec,ące. la lk o ­

we. h u la jn ogi 
lóżecmrą w f lr
m ie K ow aU aa — 
K rak ów  K arm ę 
licka  2 0 . 1 02 H

(.P A K O W A N IE
najtańsze — sta 
re gazety , am ze 
daji hnrtowruie 
doi lic. ne, K ra 
ków, G °odzka 71 
skład chrzęści 
iańaki. 459

JA D A L N IA
etylow a okazyj 
n ie  Jo  eprzfcdu 
n ia : u l. W ilk a

crw lń sk leg o  6 
OSiadlfe.

W IL L Ę
luksusow ą, dwn- 
nastop ok o jow ą  — 
centralne o g r z . 
wanie, —  trzech  
m orgow y  ogród  
dw anaście parcel 
bndow lar ycb) — 
K rak ów , tram w aj 
C‘  a 300.000, — 
parcele  u z b ro jo ­
ne, śródm ieście, 
80.0UU, 40.000.— /
30.000, „a d to  szo 
reg  rea ln ości — 
sprzeda „L o k a ta  % 
K raków , Ł obzo „ - 
ska 4. 1338

PIAF INO- 
F O R TE P IA N

znakom ite j mar. 
k i. m eble, fu tro  
sprzedam  — K a r­
m elick a  17 Sza- 
cb ow sk i. 946

P A R C E L Ę ,
o b jek t  pole ku­
pią 30—40 trs- 
zł. —  Stanisław  
Okoń. S łom niki.

1088

SPRZEDAM
fra k , żak iet, w y ­
żym aczką łyżw y 

S iem iradzk iego 
23/8. 1190

SPRZEDAM
s za fy  i ladą na 
d a ją ce  s ie  d-o 
sk lepu  oraz w a 
szitat kraw iecki 
1 w iele innych 
rzeczy . W iado 
m oś* J a g ie lloń  

i 7. m  10. -  dl74
MA S ZY N ”

do p isan ia  licze­
n ia  n a jta n ie j — 
Skład  M aszyn. 
K rak ów , P odw a­
le 7 1030

S Y P IA L N IA ,
ja d a ln ia , p ok ó j 
d z ie c ię cy , k u ch ­
n ia  do sprzeną 
nia. T arłow ska  
6/3. 1342

W A D A
oeubow a —  do 
sprzedania  K ra ­
ków , M og ilsk a  
33, d ro g e r ja  — 

1442

F U TE R
k ilka , sm okin  
gów , pereóy., —  
ira k , kryeuóaly, 

jr z e c a  Sklep 
K om isow y  K u ­
pisz — - Sprzedasz 
zarobisz , B ynak 
g l. 23 1158

B ..E K TR Y C Z N Y
aparat do m asa­
żu „ V io “  oraz 
)o „c ie l sprzedani 

Z g łoszen ia : G.
r  i cc  K rak .. K ra ­
ków , „N r . 1306“ .

1306

SPRZEDAM
fo rtep ia n  W iad o ­
m ość : B ynek  Gl. 
1 2 , m . 8 , godz. 
m iędzy 2— 4. f

SPRZEDAM
ok a zy jn ie  wOz 
gru b y , obstalnn 
ko wy, p a rok on ­
n y : M ieszczańska 
' K ra k ó w . Za­
krzówek. 1414

N A T IO N .iL
kasą dziew ięcio- 
reg istrow ą  sprze 
dam. Zgłoszeń ia: 
G on iec K raków  
ski K rak ów , „N r 
1866“. 1366

SPRZEDAM
m aszyną do p isa ­
n ia  U nderw ood : 
S kaw ińsk a 13/27, 
K ieck a . 1387

D E N TYS C .
n żyw a ją  n iezbę­

dny przy  zap a le ­
n iach  i Topie­
niach  zębbów  ty i- 
ko K a M P H E N O L  
M A T U L I. Do na­
b ycia  we w szyst­
kich  aptekach .

8 k

K TO  S ZU K A !!
kam ien icy, w ilii, 
dom n, pan  eli 
m ajątk u  ziem 
sk iego goepodar 
s itća  ro ln eg o  — 
p^nsjonatn fa  
bryk i, Sklepn! — 
Sprzed aieraj i — 
N ajw iększy w y­
bór kupna bez ża 
dnyeh trnaności 
H ipoteka nregu  
low aue. ;,In for 
m a tor" , K raków . 
P ijarsk a  19. Te 
lefon  116-45. — 
In fo rm a cje  be» 
nlntnicl 13166

H A L A
KO M ISO W A

W szystko dla 
w szystk ich ", K ra  
ków  W iślna  L. 4 
parter Prżyjm i. 
je  w  kom is, ku 
pnje — sprzedaje 
wszelkie urządzę 
nia dom ow e, biu 
iow e, dyw an y o 
brązy , fortep ian y 
pianina, lam py 
-nreeraną, zasta 

w y biżn terją  
garderobą  itp  — 
P łaci notów ką! 
H w agal W iślna 
4. 13293

P IA S T"
W iśln.i 411 -  po. 
leca rea lności — 
prz,v 'm nje z g ło ­
szenia sprzedaży 
1-ezp łatn iell

13289

F R Y ZJE R N <A
do sprzedania 
przy  u l. M ik o ła j 
sk ie j 4 — w ia d o  
m ość tam że.

1328

FU TR O
m ąstie , — sanki 
d z iecin n e ' iprze 
dam : B a jsk a  4,
m. 12. 1257

s p r z e d a m
Nitro selskinow e. 
ołasze : gran ato
wy k o łn ierz  p o ­
p ie lico w y : św.
T om asza 27, m . o 

1377

GAZOW E
kuchenki R uiiplo 
rnienne i  oszcze 
nn ościow c p iecy  
ki do gotow an ia  
na węgiel — 
sprzedaż: K ri
k ów . św. .lana 1 6 . 
m. 10. .1214

GROBOW I E l
rak ow ick i, a leja  
g łów na, —  dwa 
m ie jsca  sprzedam  
G on iec K rak ów  
ski. K raków , „N i 
1243". 1249

F O TE L I
m ałych 6 , 2  duże 
i kauape z bar 
dzo dobrym  :t,a 
nie, m asyw ne — 
sprzedam . E u  
ków , Lubelska 
l l a ,  m. 1422

SPRZEDAŻ
K u pno. K to  po­
siada b iżu ter ję  i 
życzy  sobie os ią ­
gnąć na jw yższą  
cenę, n lecłu z  pel* 
nem  zaufaniem  
zw róc i się do 
Gońca K raków  
sk iego  „N r . 13&>“  
a przekona się o 
praw dziw ej rze ­
telności.

H E R B A T Y
nie m ai Spró 
b iijm y napdć sio 
„Rum atuńu*4, — 
k tóry  ja k o  gorą  
cy  napój w za­
stępstw ie herbft" 
ty z .cuinem. w  
zupełności nas 
zad ow oli, I)o  na 
b y c ia : K . Lud
wińska, B racka 
5, m. 10, —  A. 
M ieszkow ska, — 
B racka  2 (sklep) 
D la S półdzieln i

odsprzedawców
zn«,czny opust. - 

599

PIEC
k a flow y  przenoś 
ny do sprzedania , 
cena 125 z ł.: Dro 
ger ia , — Czarno 
w ie jsk a  30. 136?

SPRZEDAM
jad a ln ię  dębową, 
ciem ną, dużą, w 
bardzo dobrym  
stanie. Zgłoszeń  iii 
G on iec K raków  
ski. K rak ów , „N r  
1362“ . 1362

STAR SZY
Pan ożeni się z 
panną lub w do­
wą do lat trzy 
dziestu, m nsi być 
p obożna i m ieć 
w iększy m ajątek 
lub kapitał przy­
n a jm n ie j dwa 
dzieścia  pięć ty 
s ięcy  złotych  — 
Z g łoszen ia : Wł
Szklarski, u lica  
W ałow a 5 m. 21, 
K raków  - P odgó 
rze, Dz. X X I I .

1245

S K L E P
na handel —  
cow nię  w oln y . —* 
D ębniki, Zam k o­
w a 4 —  dozorca® 

1365

k u l t u r a l n e j
Pani w yn a jm ę m i­
ły , c iep ły  pokój® 
Z g łoszen ia : D o­
niec K rak  , K r a ­
k ów , „N r . 1353 «

SAM O TNY
lat 55, z większą 
gotów k ą, ożeai 
inteligentną wdo 
wą, p osiad a jącą  
przedsi ębiorst w o 
i realność lub 
w iększe goapo 
darstw o, a lbo go 
tówkę. — G on iec 
K rak., K raków  
. Nr. 1113‘ ‘ .

1113

3 POK OJE
kom fortem  do 

w y n a jęc ia  zaraz 
W iadom ość: A
dw okat T ru szko 
wski, Garbarskw 

1266

W b O W A
po rzem ieślniku, 
42 la t, niebiedna, 
poślubi od p ow ie ­
dn iego wdow ca. 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów , — 
„N r 8 6 6 “ . 866

P O SZUKUJE
solidny . bardzo 
w yp łaca lny  dwu 
op k o jow ego . ku 
ch nia . I. piętro, 
śródm ieście  s — 
Z g łoszen ia : M iko 
la jsk a  6 , 1 . pię 
tro. m 4. 108?

M ŁODA,
in teligentna  p a n ­
na, w łasne m ie­
szkanie. pracu je , 
pozna pana do 
lat 40, P olaka. — 
Cel pzyszłość o- 
każe. G on iec K ra ­
k ow ski, —  „N r. 
1452“ . 1452

W D O W IE C
starszy, sam otny, 
em eryt p a ń stw o­
w y , p osia d a ją cy  

2 p ok o je  kuchnią, 
ca łe urząd/.c tri vi 
łoszuku je go sp o ­

d yn i. M ałżeństwu 
niew ykluczone. — 
Z g łoszen ia : Go
niec K n k . ,  K ra 
ków, »,Nr. 593‘ 

593

P A N N A
'a t  2 6 . in teligent 
na, w ykszta łcona  
szuka tow arzysza 
życia  re lig ijn e g o  
dom atora , na po­
sadzie. Zgłoszenia  
G on iec K raków  
ski. K rak ów , „N r 
1370“ . 1370

1370

P A TE FO N
w alizk ow y, p łyty  
sprzedam . D w er­
n ick iego  7, m. 9.

1361

Z A M IE N IĘ
połow ę realność? 
36 u b ik a cy j, *7 
k om fort, dzielni 
ca IV , na wiek 
szą. dop łacę , mo 
ie  b y ć  m ew y  koń 
ozona — pośred ­
n ictw o w yn a gro  
rlzę. Z g łoszen ia : 
P ędzichów  28 m
7. 1359

SPRZEDAŻ
kupno w szelk ich 
n ieru chom ości — 
za ła tw ia  B iuro 
K lim czaka . K ra  
ków  Sienna 7.

1356

F IA T  500
zaraz; do surze,da 
nia, re jestrow a 
ny. Zg łoszen ia : 
G oniec K raków  
<ski K rak ów . .N» 
1376“ . 1376

DOsprzedania synińl 
nia jasn a : F ila  
recka 1 2 , m  3

1377

N A R TY
norw esk ie (H iko 
ry j, praw ie no 
we do sprzeda 
n ia : W yb ick iego  
5. to 2. 1474

W A P IE N N IK I
K rzeszow ick ie  br 
D onnerom arcka 

sprzeda ją  w apno 
Zastępea: J. W ag 
schiitz. K raków  
K olh erga  16/6.

1477

SPRZEDAM
nnrki w  dobrym  
stanie: św. A nny 
4 ra. 14. 1255

K A W A L E R
czterdzieści k ilka 
sympątyęzńy sẑ > 
tyji, średnio wy 
soki, napraw dę 
u czc iw y » zna jący 
także języ k  nie­
m iecki, daw niej 
szy restau rator -  
ożeni s ię  w. krót 
kim czasie  z ko 
b ietką niezależną 
k tóra  b y łaby  w 
stan ie dopom óc 
mii do przew ege 
tow an ia  m iesiąc 
lu ty  —  m arzec, 
re flek tu je  rów  
nież na P an ią  
k tóra  m a zam iar 
o tw orzyć  jad ło  
d a jn ię , kaw iaren 
kę lub prow adzić 
ood ob n y  interes 
Z g łoszen ia : Go
niec K rak.. K ra ­
ków , W ielopole  

1 „N r . 1327“ .
1327

M ŁODA
uzdodulona rzieź 
biarka, pragną  
po znać czl o w i.ek a 
dobrego, wyso­
kiej kujtary, 5 u 
teligemicji, . przed- 
siębiiorczego, za­
możnego. Cel ma. 
trymomjalaiy 
Poważne zgłosi »■ 
uia oleanom’ mo­
wę; Gcniec Kra 
ko wski Kraków

Nr. T295\ 1295

E M E R Y T
V stopn ia , k a to ­
lik , w dow iec , oe 
fen sal i energ.fi 
poślu b i starsza  
wdowę, zdrow a  
p ra k tyk u ją cą  Ka­
toliczkę Prosi
podać wiek, stan
m ajątkowy, miBj
s-ee p om an ia  
' za łączyć fo to  
g r a fję  któ^ą na 
żądasnic zw róci 
O ferty  do Goń 
ca Krak& wsktego 
K raków  —  „N r 
1430“ . 1410

M ŁODY
sym p atyczn y  gra  
fik  szuka pani 
k tóraby po-pp-gla 
przetrw ać kryzys 
w zam iar ożenek 
G on iec K rak ów  
ski K rak ów  ,,Nr 
1418“ - 1418

P O SZU K U JĘ
spóln iczike m ło l
d.ą, przystojną -
intcli^CL.tiną pin 
nę lub wdowę 
kapitał ok o ło
10.000 zl,„ intern 
cu k iern iczy , m ał 
żeństw o nieW v- 
k 1 nczone Zgło
szen ia  %ni«ancini 
mowe — Go-niec 
K rako w eki K r a ­
ków  „N r . 1299“ .

LO K A L
sklepow y w ołnys 
K rak ów , M og il­
ska 57, w ła śc ic ie l 

1441

DO W Y N A JĘ C IA
p ok ó j u m eb low a­
ny św. K rzy ża  
3/7 . 1486

LO K A LU
na b u fet — Bar 
poszukują , mam 
koncesję  własną, 
dam dzierżaw ę. — 
z g*óry odstępne 
pośrednictw a wy 
nagrodzę. Zgło 
szen ia : G oniec
Krak. K raków  
.Nr. 1287“ . 1287

L O K A L E
„k lepow e K row o 
derska 24 i Kazi 
m ierzą W ielk ie 
g o  18 do w ynnję 
ci a —  dozorca  
wskaże. 1043

KO M F O R T O W E
yięc iop ok o jow e  
m ieszkanie — do 
w y n a jęc ia  z-araz Zgłoszenia
G ońca  K raków  

kiego  K raków 
Nr 855“ , 855

P R ZY JE ZD N Y M
p ok ó j niekrępu 
cy  — w ygod ne 
n oc leg i: K raków  
P ierack iego  23/1 
parter. 851

M IE S Z K A N IA ,
p ok o je , lokale — 
sk lepy  p o leca  — 
„G w a ra n c ja "  —  
S tarow iślna  1 2 .

1046

W Y N A JM Ę
zaraz p o k ó j, ku­
ch n ię  k om fort  —° 
czyn sz zł 65 dla 
p ra cu ją cy ch  —  
dw ie o so b y . —  
W iad om ość na 
m ie js cu : F ilare -

' i  12, m . 3.
1246

POKÓJ
k om fortow y  bli­
sko śródm ieścia , 
z osobnym  w e j­
ściem  poszuk iw a­
ny. Czynsz pew ­
ny. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ów - 
ski, K rak ów  „N r 
1438“ . 1438

p d k ó j
um eblow any do 
w y n a jęc ia . Krai­
ków , Jana 18 —  
m 3a. 1354

Znalazca
teczk i w tram ­
w a ju  5 dnia  2/1 
1940 — zechce
z w róc ić  książe­
czkę do nabożeń 
stw a oraz zap i­
ski techn iczne za 
w ynagrodzen iem . 
Tadeusz D rw al, 
K rak ów  — A le ja  
K rasiń sk iego  32.

1320

JA N U S
anons c o  tydzień 
może przy jazd  14 
m iejsca  w iadom e, 
A rja n k a , D zięk u ­
ję , co  Staszek 
lu lka. 1437

TfWEY
p ok oje  Kuchnia 
k om fort) zaraz 

1o wynajęcia. i-  
K raków . Grze 
górzęc*k» 34a. -— 

789

POKOJU
nieum ebl ow anego 
szukam . G oniec 
K rak., K raków  
.Nr. 1386“ . 1386

POKOJU
um eblow anego u 
trzym aniem  — 2 
osoby , szukam 
cena Zg łoszen ia . 
G onieo K raków  
siu . K rak ów , „N r 
1397“ . 1397

POK OJU
na b iuro ewem 
tual-niie z ga b in e ­
tem  w śródanies 
ciu , noszuk .1 je
G on iec K rak ów  
hki K rak ów  „N r  
1472“ . 1472

SZU K A M
p ok oju  z fo r te ­
pianem  w śród 
m ieści u n a  fk>- 
uiicdziałka i
ozw a rtk ’ popołu  
dmiu d/la udzięla  
nia l&kcyj m uzy­
ki. —  Zgłoszen ia
G on iec K raków  
sk i K raków  „N r. 
1448“ . 1448

PAN
na stanow isku  po 
szukuje p ok oju  
ewęnt. z utrzy 
m aniem , u kultu 
ra lnej osoby . - 
Z g łoszen ia : G o­
n ie c  K rak., K ra 
ków, „N r . 1412“ .

1412

P O SZU K U JĘ
w iększego lok a lr 
na bar-restaura  
c ję  w  śródm ie 
ściu. M ogę rów  
nież od k u p ić  lub 
w ydzierżaw ić u 
rządzenie barow o 
restau racy jn e sn 
mo lu b  wraz z lo 
kalem . Zgłoszę 
nia proszę kiero 
wać: Z yb lik iew i 
cza 5, m . 105 — 
V III  W .. I I  p.

1420

P A N IE N K A
poszuk uje pokoju  
przy rodzin ie , z 
utrzym aniem  lub 
bez. P od ać cenę 
Z g łoszen ia : Go
niec K rak., Kra 
k ów , „N r . 1350“  

13.50

ZA M IE S Z K A M
przy rodzin ie. — 
Gon iec K ra k ow ­
ski, K rak ów  „N r 
1378“ . 1378

G RUŹLICA
)łuc, za flegm ie- 

nie, nawet zasta­
rza łą  astm ę, ka­
tary  żołądka, ka­
m ien ie żó łciow e , 
żółtaczkę, ch o ro ­
by n erek i w ątro ,. 
by w yleczą  spe» 
*yfik zagran icz­
ny. Z a re jestrow a ­
ny w  Urzędzie 
Zdrow ia W ojew . 
ś lą sk iego . Pinuz 
Salw ator le czy  
p od  gw aran cją  za 
zwrotem  p ien ię ­
dzy —  P rzy ję c ia  
ch orych  od 9— 12, 
3— 6 , w n iedziele 
9— 12. O strzegam  
orzed p od rob ie ­
niem  niepraw nem  
P raw dziw y P inuz 
Salw ator, specy ­
fik  zagran iczny , 
uznany przez 
s łynnych lek arzy  
•ako środek nie­
zaw odny i gw a­
rantow any . —  
O strzegam , źe ty l. 
kó. P inuz S alw a­
tor  b y ł w yra b ia ­
ny od 1925: P oro ­
nin — Zakopaue- 
K atow iee . C ho­
rzów  —  obecn ie  
orzen iesion e L a­
boratorium . K ra ­
ków, u l. D ługa 
<9 m 1. 1440

U N IEW A Ż N IA M
'e g ity m a c ję  ua 
cukier i ch leb  

343 nazw isko 
Tan D u tk iew icz, 
K rok ów . 1399

SZKŁO
okienne, roboty  
szklarekie w y k o ­
n u je : —  Zakład 
Oszkleń, F lo r ja ń - 

38. 1391

„ T A Ę I A “
w M akow ie P od ­
halańskim  leczy  
najnow szem i śro ­
dkam i rad oak ty - 
wnem i ch orob y  
płucne, nerw ów , 
gościec. 1052

DR. PROF.
praw, urzędnik 
a d m in is tracy jn y  
a język iem  p o l­
skim  i n iem iec­
kim , z d łu go let­
nią p rak tyk ą  —  
n ry jczyk . szeroko 
ustosunkow any r— 
szuka adm in istra ­
c j i  dom ów , za ­
rządu k om isa ry ­
cznego. dzierża­
w y  sklepn re ­
stauracji lub  ja ­
k iego  zń jęoia. 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 1182“ .

1182

P I E K A R N I
ooszu kuję, w zglę. 
In ie  do w yp iek u  
ciastek  w dzień , 
lam a ry jsk ie  na­
zwisko. Z g łosze ­
nia : G on iec K ra ­
kowski. K rak ów , 
,Nr. 1 2 1 0 **.
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